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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajenęja p. Adama, 
E u e  des Saints-reres 81, Parts; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) Dr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Woilzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w  ru b ry ce  „N adesłane11 20 ot. 

od w iereza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ów  dnia 23. maja.

Półurzędowa Polit. Corresp. donosi, że wsku
tek wniesionej w austr. Izbie posłów interpelacji, 
dotyczącej l i w e r o w a n i a  p ł o d ó w  r o l n y c h  
d l a  a r m i i ,  ministerjum wojny przesiało mini
sterstwu obrony krajowej szczegółowe dyrektywy, 
któremi się administracja wojskowa kierować mu
si, aby bezpośredniemu udziałowi gmin i produ- 
ceatów w dostawach prowiantu dla wojska, o ile 
tylko można, dopomódz. Wywody to zakomuniko
wano władzom politycznym, aby przy każdej spo
sobności w duchu owych dyrektyw całym wpły
wem swoim działały. Rzecz dziwna atoli, że owych 
dyrektyw nie ogłoszono. Wszakże, aby włsdze 
polityczne „cały wpływ swój" w ich duchu wy
wierać mogły, muszą mieć kogoś, na kimby go 
wywierały, a tego ktosia nie mogą mieć bez ogło
szenia dyrektyw.

Juz to drogą przedlitawską nic się właści
wego w tym względzie nie zrobi; ale na szczę
ście Związek węgierskich Towarzystw rolniczych 
wziął tę sprawę bezpośrednich dostaw zboża itp. 
dla wojska w swoje ręce.

t _ .  a dwóch ostatnich posiedzeniach austr. 
w»*nUJo ° 8 n  ni® ta8zio nic bodaj cokolwiek 
bunriin Z6?°i ^ zPrawa nad etatem ministerstwa 
bandln została skończoną.

w k° d V 5 * ? 1 * w sobotę wystąpić
ah . .  i 0soJ)ny * postawili wniosek, wezwać rząd, 

y . ** .I ł ^az, praskiej dyrekcji policji co do 
zysteści „Sokoła", tndzież aby ten wniosek 

oaesłano do osobnej komisji z 25 członków. Gdy 
r  ?*  Smolka podał ten, przez czte-
?  niłodoczechów (Gregra, Kaunica, Waszatego 
Engiaj podpisany wniosek do poparcia, ławy Ie- 
oy, polskie i po części czeskie były próżne i 

wnioskiem tylko owi czterej młodoczesi po
wstali, więc przepadł.

W  piątek odpow iedział Ti«za w węg. Izbie 
posłów na interpelację H elfiego co do g e n e z y
o k u p a c j i  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y .  Od
powiedź tę podamy jutre wyczerpnjąco. Katkow 
twierdzi, że okupacja została między Bismarkiem 
i Andrassym poza plecyma Rosji akartow auą; 
ń* to odpowiedziała Nsrdd. A llg. Z tg ., że Bis- 
n a rk  wówczas takeamo nie troszczył się o Bo
dnię, jak  obecnie e Bnłgarję, i że w Reiehstadzie 
zawartą została między Andrassym i Gorcza- 
kowetn omewa, o którą Katkow Bismarka po
mawia. Z wyjaśnień Tiszy okazuje się, że umowa 
aoatała między Gorozakowem i Andrassym za
wartą i następnie zakomunikowano ją  Biamtrkowi. 
Ciekawe są atoli podane przez Tiszę, chociaż nie- 
wyczerpujące azczegóły dyplomatyczne.

D z i e ń  21.  m a j a  był rocznicą zdobycia Bn- 
la  przez armię węgierską w r. 1849. Zeszło- 
:ne demonstracje i zabnrzenia się nie ponowi- 
Policja, obawiając się demonstracyj studeuc- 
a, posłała w nocy straż do grobowca jenerała 
itzego na cmentarzu wojskowym, ale demou- 
icyj żadnych nie było. Węgrzy obchodzili tę 
micę nabożeńatwem w kościele za dusze pola
ch, a popołudniu uwieńczono pomnik poległych 
ej walce honwedśw na cmentarzu dzielnicy
rstynowskiej.

Węg. izba posłów obchodziła ten dzień roz- 
wą nad petycjami studentów względem zapro- 
Isania j ę z y k a  w ę g i e r s k i e g o  w w ę- 
i r s k i c b  p u ł k a c h  a r m i i .  Sprawozdawca 
lisyjny Vamas, oceniając ważność tych petycyj, 
;ósł, „aby je odesłać do ministra obrony kra- 
ej dla atudjowtnia jej i ewentualnego wydania 
ządzań w ramach u s t a w y , "  Było to delika- 
przejście do porządku dziennego nad temi pe- 

jami, gdyż ustawa zabrania takiej zmiany, 
ąjna opozycja wnioała rezolucję, żądającą, „aby 
tiater poczynił właściwe kroki celem spełnie- 
tego żądania prawnego."

P. J . Horvath, który przedłożył owe pety- 
, podniósł, że jego zdaniem, czas obecny jest 
właściwy do zmiany języka komendy w c z ę ś c i  

iii. „Może to moje zdanie jest niepopularne, ale 
; patrjotyczne; należy poprzestać na wuiosku 
aiaji." Minister Fejenrary oświadczył, że mini- 
>wie są obowiązani spełniać tylko takie życze- 
Indności, o których pożytku i możliwości prze- 

wadzenia sami też są przekonani, ta jednak 
iwa do celu praktycznego prowadzić nie może, 

tylko wydatnym środeczkiam agitacyjnym, 
zem znaczną większością przyjęto wniosek

Z  Wiednia zapewniają, że zanotowana przez 
UU wiademość Journal des Debats, jakoby A u- 
■ t r j a  z a m y ś l a ł a  z a j ą ć  M i t r o w i c ę ,  
jes t absolutnym fałszem Austrja wcale nie myśli 
poruszać spraw wschodnich. W jej interesie leży, 
żeby był pokój jak  najdłużej. Journal des Dóbats 
komponuje takie wiadomości dlatego, że ma być 
obecnie na usługach Rosji.

Przyjaźń Watykanu z Berlinem natrafia na 
ne szkopuły. Z Rzymu donoszą, że sakretarjat 
ykaflski uczynił w Berlinie penfne przedsta- 
nie, że rozległa agitacja z Niemiec prowadzi 
Włoszech p r o p a g a n d ę  p r o t e s t a n t  y- 
u i rozporządza w tym cein znacznemi sk ład

am i funduszami.

Berlińska Krcue Zlg. potwierdza nadeho- 
ee już i z innych źródeł wiadomości o bezn- 
inych p r z y g o t o w a n i a c h  w o j e n n y c h  
s j i .  Rząd rosyjski miał zarządzić napełnienie 
ystkich, anacznie oo do liczby i rozmiarów po- 
>żonyok magazynów wojskowych, po dzień 1. 
* rb. W twierdzach pracują ciągle zdwojonemi 
mi, bndowę kolei strategicauych przyspiesza 
a ja id a  w pasie nadgranicznym została zna

le oddziałami kozaków wzmocniona. W arsenale 
TTikim rozwijają gorączkową czynność.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą o ciągłych are
sztowaniach, i to jeszcze w związku z zamachem 
marcowym. W ostatnich dniach uwięziono 16-Ie- 
tnią córkę b. dyrektora konserwatorjum, wiolon 
caeliaty Dawidowa, albowiem śledatwo wykazało, 
że była kochanką jednego ze sprawców zamachu, 
i była o nim najzupełniej poinformowana.

D aily Chronicie donosi, zapewniająo auten
tyczność, że Giers ponownie podał się do dymisji, 
i że car ją  przyjął, lecz uwolnienie m inistra za
strzegł sobie do właściwej pory.

Sw iet donosi, iż rosyjskie ministerjum finan
sów postanowiło już wkrótce przystąpić do zastó- 
sowania środków, projektowanych w cełn p o d 
n i e s i e n i a  w a l u t y .  Jak wiadomo, zamie
rzono polecić komorom celnym, aby przy oblicza
niu ola przyjmowały cięść należności rublami 
kredytowemi. Obiegające w Berlinie ruble kredy
towe zostaną wykupione na koszt skarbu; wysyła
nie pieniędzy papierowych w znacznych ilościach 
za granicę zostanie wzbronione. Ministerjum finan
sów przyjmie na siebie spłatę w oznaezonyeh te r
minach całkowitej ilości biletów kredytowych, za
proponowanych przez Berlin, i zażąda faktycznego 
ich zwrotu.

Prezydent Gravy jest ciągle w poszukiwa
niach za n o w y m  g a b i n e t e m  f r a n c u z  k i m.  
Rokowania z Freycinetem apełzly na niczem. By
ły prezes przedgobletowskiego gabinetu nie chce 
przyjąć misji, gdyż nie ma nadziei, ażeby mógł 
złożyć trwała ministerstwo. Przeciw Freycinetowi 
oświadcza się Clemenceau, który jest tego zdania, 
że obecnie musi przyjść albo do czysto oportnni- 
stycznego, albo czysto radykalnego gabiietn. Tru
dnością dla Fraycineta jest i Boulanger, który 
w razie pozostania byłby istotnym prezesem mi
nistrów, a pominięcie go naraża jakikolwiek nowy 
gabinet na gorące ataki. Tymczasem partja Fer- 
ry’ego czyni porozumienie swe z Freycinetem za
wisłem przedewsaystkiem od zupełnego usunięcia 
Boulangera.

Nie uzyskawsay pożądanej odpowiedzi od 
Freycineta, konferował Grevy następnie z Leroye- 
rem, Ribotem, Devesem, Floąuetem, a także z 
Ferrym, co wywołało niemałe zdziwienie. W koń
cu konferował prezydent w piątek z prezesem ko
misji budżetowej, Rouvier*m.

Rourier je s t uważanym za jednego z pier
wszych finansistów Francji. W swoim czasie na
leżał de tak zwanego „wielkiego ministerstwa" 
pod prezydencją Gambetty. Greyy wezwał Rouvie- 
ra, ażeby się starał utworzyć gabinet z pomięday 
członków komisji budżetowej, która gabinet Go- 
bleta obaliła.

Tymczasem w pismach radykalnych rozwija 
się formalny szturm petycyjny za utrzymaniem 
Bonlangera jako ministra wojny. Z departamentu 
Wogezów, z Montpellier, z Metz i lnaych miej- 
■cowości nadpływają petycje w tym duchu. Lan- 
terne zamieszcza list z Metzu, gdzie jest taki 
wykrzyknik: „A więc Alzacja i Lotaryngia nie 
mają się już niczego od Francji spodziewać 1 
Teraz jnż i Niemcy mogą tn kandydować; nie 
będsiemy mieli odwagi głosować przeciw nim!"

Rozruchy w Belgii.
k ^ roPagand*' i demonstracje strejknjących ro
botników szerzą się ustawicznie, a ruch wszczęty 
w łianonn, przybiera coraz bardziej charakter 
anarchiczny. Strejkujący robotnicy dopuiaczają się 
gwałtów. Uzbrojeni wdarli się d. 21. b. m. do fa- 
"rJk , grozili dyrektorom rewolwerami i amuaili 
do zaniechania roboty. Pomieazkauia trzech robo
tników, którzy się nie chcieli przyłączyć do strej- 

u, zostały wysadzone w powietrze. W Cuesmes 
arsAnał b£-nda iindarm erję i ruszyła na
kuiacY o d d i w  ? oło. Cheyremont żądali stroj
nie d o z w o l i  r.obot,*Dtf w niemieckich, którym 

J  * n i - C Birde^kopalń , wskutek czego 
P y z o  do starcia. Niemieccy robotnicy atrzelałi 

ewalwerów do belgijskich. Dziewięciu Niemców 
więziono. Wszędzie strzelają do patroli wojsko- 

rZ f  k * . mob'l '8uje kflka pułków i powołuje
°-ł ur|°P°.w8nych żołnierzy, gdyż dotychcza- 

KrTL; z ,0J,n ł  ok»*iije się niewyitarozającą.
ancja przysłała dwóch komisarzy dla śledzenia 

przebiegu wypadków na miejscu.
Kównocześnie wykryto w Hanonii znacsne 

zapasy dynamitu i wyślędaono przygotowania do 
wymierzonego przeciw wszyatkim fabry- 
, ra tl® Przeszkodziło wojsko w różnych 

dystryktach połączeniu się band zbuntowanych.
Sitr^ k wybielił w Moni, a dom dy

rektora kopalni w Labonieri* m ieli abuntńwani 
robotnicy wysadzić dynam item  w powietrze.

A!8ncl.ffWwnego przewódoy ruchu Defniaie- 
ca*e?° swojego wpływu, aby roz- 

p zestrzenić strajk na cały kraj i bądź oo bądś 
przeszkodzi powrotowi robotników do pracy, 

i i ■ nocy z dnia 20- na 21. bm., dauo ognia
oalnim Ph?!*’] f ° j? TC0go na posterunku praed ko- p Inią Chatelet. Na dany alarm przybiegła straż
posterunkowa, której udało się pochwycić w n-

ecsce 4 robotników, j»ko sprawców zamachu.
niam przedtem ekaplodowała w tejże samej ko-

paini (gdzie robotnicy chcieli się usunąć od strej-
snj piekielna maazyna, która miała zburzyć głó-
wne mechaniczne przyrządy kopalni. Eksplozja

zrobiła wielkiej szkody, dzięki jedyni# taj

S S K r t ó *
, wojsko okaznje się niepewnem. Powołani 

urI°pnicj, zaintonowali na dworca w 
Oharleroi marsyliankę i wznosiIi buntownicze 

.'j 6uBlę wi<° stać, że wojsko, które 
otrzymało rozkaz, w razi# napadu atrzelać odra- 
zu oatremi nabojami, gotowe go nie apełnić.

Bawiący na urlopie w Belgii francuscy żoł- 
nierze otrzymali *ł«.vaz brtawtecsflego powretn 

o Francji. Francuscy komisarze śledzą w Char- 
leroi i Lalouyiere przebiegu rozruchów, bacząc na 

008 n’a przedarły do północnych de
partamentów Francji.

Paryski Figaro narobił wrzawy zamleszcie- 
mem artykułu znanego jenerała Lefló, który wra
cając z powodu toczącej się polemiki dziennikar
skiej do wypadków z r. 1875 zapewnia, ie tylko 
R o s j a  p o w s t r z y m a ł a  w ó w c z a s  N i e m 
cy od n a p a d u  n a  F r a n c j ę .  Ajencja Ha- 
yasa roztelegrafowała wskutek tego notę zarzuca
jącą jenerałowi, iż użytkuje z aktów, z których 
nie miał prawa użytkować bez zezwolenia mini
stra spraw z#wnętrznjch. Zaprzeczenie to nadaje 
tern większej wagi całemu doniesieniu jenerała 
jako polegającemu na prawdzie. ’

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  
puje z niesłychanym oporem

g m i n  postę-
r - j - .  , , ■ specjalna debata
nad irlandzkim bilem karnym. Cała ustawa ma 
20 artykułów, a dotychczas zdołano zaledwie dwa 
uchwalić. O przyjęcin więc bilu przed Zielonemi 
świętami, jak się tego rząd spodziewał, nie ma 
co i myśleć.

Z B u k a r e s i t n  piszą, iż dowiedziano się 
tam z żywem zadowoleniem, że dotychczasowy po
seł rosyjski Chitrowo, znany z swycb bezczelnych 
agitacyj między Bułgarami przeciwko rejencji, 
nie powróci już do Bukaresztu.

Z B e l g r a d u  i N i s z u  donoszą o wyda
leniu kilkn emisarjuszów rosyjskich.

Stesnnki n a  K r e c i e  objawiają ciągle cha
rakter niepokojący. Zgromadzenie narodowe kre- 
teńskn wybrało komisję dla ułożsnia memorjałn, 
wykazującego konieczność radykalnej zmiany usta
wy organicznej, i oddawania dwóch trzecich części 
dochodów na potrzeby wyspy, eraz reformy ad
ministracji. Agitacja w jtelu powszechnej odmowy 
podatków wzrasta; komunikacje wewnętrzne są 
poprzerywane. Żołnierze wzmocnionej załogi do
puszczają się nadużyć; Edem pasza, gubernator 
wojskowy, zarządził środki czyniące zadość skar
gom ludności.

Sprawa bułgarska.
Według wiadomości otrzymanej przez N at. 

Ztg  z Petersburga, zdawał Kaulbars carowi spra
wę z pobytu swego w Berlinie, a mianowicie 
z rozmowy z Bismarkiem. Po audjencji u cara 
miał Kaulbars wyrazić przekonanie, ż# sprawa 
bułgarska zostanie rozwiązaną pokojowo.

Londyńskie dzienniki donoszą,
o pożyczkę dla Bułgarji toczą 
pomyślnie.

się
że rokowania 

w Wiedniu

W roku 1880 narzekał śp. Zybłikiewicz, ii 
w umieszczonym w pawnem piśmie życiorysie jego 
jest pełno błędnych szczegółów. Obecny temu dr. 
Cyfrowicz, podówczas wapółredaktor Caasu, popro
sił Zyblikiewicza, aby mu podyktował autentyczne 
daty z jego życia, które mogą się przydać. Zy- 
blikiewicz zgodził się na to, zaczął dyktować, 
lecz gdy dr. Cyfrowicz po napisania kilkn wyra
zów został przez kogoś odwołany, podówczas osiadł 
sam Zybłikiewicz i właznoręcznie skreślił krótki 
szkic biograficzny.

Szkic tan powtarzamy niniejszem podług 
C»as m, który go od dr. Cyfrowicza obecnie 
otrzymał.

* *•
Urodziłem się w roku 1823 d. 28. liatopada 

w Starem Mieście pod Samborem, z zamożnej ro
dziny mieszczańskiej. Pierwsze nanki pobierałem 
w Samborze w gimnazjum, na aniweraytet uczę
szczałem we Lwowie i ukończyłem go w r. 1846. 
Pierwotnie zamierzałem poświęcić się zawodowi 
naukowemu i sposobiłem sią do profesury, dla 
tego postanowiłem doktoryzować się z filozofii i w 
marcu 1848 złożyłem pierwsze rygorozum z hi- 
aterji uniwersalnej. Były to czasy rewolucyj euro
pejskich, wybuchła i rewolucja w Wiednia, i tu 
zaraz odegrałem krótką rolę polityczną. W końca 
maja miał się Zebrać leim we Lwowie dawny, 
stanowy; kraj podzielił się na dwa obozy, czy ma 
się teu sejm zwołany na dawnych podstawach od
być, lub n ie; jedni oświadczali aię za aejmem, 
drudzy p rzec iw  niemu. Do zaciętych przeciwników 
sejmu należała bawiąca wówczas w Wiedniu de- 
putacja z Galicji, która rządowi zawiozła adres 
mieszkańców Galicji z żądaniem reformy, a na 
czele jej stał książę Jerzy Lubomirski Deputacja 
ta rozesłała po całym kraju odezwy przaciw od
byciu sejmu, a gdy mimo to zwołano zgromadze
nie ludowe do zakładu Ossolińskich we Lwowie 
celem powzięcia ostateciuej decyzji w taj ważnej 
dla kraju spranie, przemówiłem gorąco za zda- 
uiem deputacji, a przeeiw zebraniu się sejmu, i 
po tej mowie nie było już dalszych narad, lacz 
zgromadzenie się rozeszło.

Ministerstwo ówczesne nie było życzliwe de
putacji galicyjskiej i odwlekało odpowiedź ua 
adres. Trzeba je było obalić. Młodzież lwowska 
postanowiła w tej mierze przyjść deputacji w po- 
moc, może a prawdopodobnie mimo jej wiedzy i 
woli. Wysłała więc mnie do Wiednia w tewarzy- 
stwie czterech innych akademików, abym zasiadł 
tam w ówczesnym rządzie de facto, tj. w komi
tecie akademickim i starał się obalić ministerstwo 
Fiąuelmouta •). Dokonałem tego w ciągu tygo
dnia, lecz poznawszy ówczesnych menerów rewo
lucyjnych z bliska, nie wierzyłem, aby mogli coś 
dodatniego przeprowadzić i po kilkudniowym po
bycie w Wiedniu, po obaleniu ministerstwa wróci
łem do Lwowa, aby się oddać dalszym stndjom 
filozoficznym.

W listopadaie 1848 dostałem nominację na 
zastępcę profesora hiatorji w ówczesnem liceum 
w Tarnowie z językiem wykładowym polskim, 
lecz zanadto gorliwie pracowałem nad rozszerze
niem języka polskiego, jakżebym mógł był na tej 
posadzie pozostać wobec reakcji, jaka w r. 1849 
w Ąustrji nastąpiła. W sierpniu 1849 dostałem 
dymisję, a nie widząc jnż żadnej dla siebie przy
szłości w słnżbie rządowej w zawodzie lauczy- 
cielskim, rozstałem się z pierwszym moim za
miarem i postanowiłem obrać zawód adwokacki. 
W tym celn ndałem się z Tarnowa do Krakowa 
dla złożenia doktoratu z prawa i otrzymałem dy
plom doktorski w roku 1851, a w czasie doktory- 
zacji odbywałam praktykę adwokacką podłng pra
wa francuskiego, które tn w Krakowie wówezas 
jeszcze obowiązywało.

Praktyka ta  jednak nie kwalifikowała mnie 
do egzaminu adwokackiego, trzeba było mieć prak
tykę praw anstrjackich, ndałem się więc dla niej 
do Lwowa i złożywszy ta  egzamin adwokacki, zo
stałem w jesieni rokn 1855 mianowany adwoka
tem w Krakowie.

Była to epoka największej germanizacji, ję 
zyk niemiecki wszędzie, na wszystkich urzędach 
i w sądzie. Dlatego w czerwcu 1857 r. wystąpi
łem jako obrońca przy rozprawia karnaj, aby sąd 
przy całaj rozprawie używał języka dla mojego 
klienta zrozumiałego. Nie śmiałem się domagać 
języka polskiego, bo wówczas to zakrawało na 
zbrodnię stanu, żądałem więc tylko języka zrozu
miałego. Za to miałem być skasowany, jednak 
minister sprawiedliwości poprzestał na surowej 
naganie, a rozprawy odbywały się dalej po nie
miecku. Tę samą walkę rozpocząłem o język pol
ski w sądach cywilnych, pisząc do nich po polska, 
a gdy mi odrzucano podania polskie, rekurowa- 
łem, lecz rek n rii pisałem po niemiecka, aby by
ły zrozumiałe, i demonstrowałem Niemcom w re- 
karsach, „te język niemiecki w naszych sądach 
nietyłko nie jes t uprawniony, ale nawet tolerowa
ny być nie powinien". Takie były konkluzje mo- 
ieh rekursów. Z peezątku odbierałem nagany za 
to, najsilniejszą wypisał mi p an . . . .  *), ktńry ra
zem z prokuratorem starszym, p an em  ści
gali język polski i mnie z nim razem. Przejecha
łem się po Galicji aż do Lwowa, żądając od kole
gów adwokatów, aby mnie naśladowano w żądaniu 
języka polekiego. Jedea tylko Kański w Tarnowie 
poszedł za moim prsykładem, nikt zresztą nie 
miał odwagi, a stan umysłów był wówczas taki, 
ie  mnie używ ano warjatem, a przynajmniej tem, 
ozembyśmy nazwali dzisiaj tromtadrację. Nie nlą- 
kłem się groźby kasaty, ani nagan — walczyłem 
dalej. Nadprokarator, największy polakożerca, m iał 
długi, wykupiłem więc jego weksle, zaskarżyłem 
je i ścigałem go egzekncją aż do tego stopnia, że 
bliski był konkarsn, to jest krydy, po ogłoszenia 
której tracił urząd. Wtedy bronił się jak mógł, 
aro bili mi w sądzie proces kryminalny o eszczer- 
stwo (za jedne z pism moich sądowych o sędziach); 
wlokło się, a ja  nacierałem egzekucją. Proces 
mój karny odrzuciła apelacja, prokurator kapitu
lował i zrobiłem układ, że sam ustąpi z urzędu, 
ie się wynieaie z Krakowa, nigdy tu nie powróci, 
a penaję swoją, jako emeryt, odstąpi na rozpłaee- 
nie wierzycieli. Po pięciu latach takiej rozpaczli
wej walki pozwolono faktycznie na język pelski 
w sądownictwie cywilnem i karnam.

Po nadania konstytncji i  roku 1861 aoeta- 
łem wybrany posłem na sejm a knrji większej 
posiadłości okręgu krakowskiego, a z sejmu do Ra
dy państwa. Na drugą kadencję w reku 1867 wy
brało mnie miasto Kraków, a po rozwiązaniu sej
mu 1870 r. ponowuie Kraków innie wybrał. W r. 
1873 po zaprowadzenin wyborów bezpośrednioh, 
znown Kraków wybrał mnie do Rady państwa, 
która mowa wybierała mnie zawsze do dalegacyj 
wspólnych z Węgrami. W r. 1874 zostawszy pre
zydentem Krakowa, złożyłem mandat do Rady 
państwa, a zatrzymałem mandat sejmowy. W roku 
1876 wybrali mnie do sejmu włościanie powiatu 
chrzanowskiego i miasto Kraków także; przyjąłem 
mandat od włościan. W r. 1880 ponownie wybra
no mnie prezydentem m. Krakowa.

*) Hr. Fiąuelmont był w r - 1840 ministrem sta
nu, a w 1848, po ustąpieniu Kolowrata, atanął na 
ozele gabinetu. Dopiero demonstracja ludowa z 4. maja 
zmusiła go do ustąpienia. Przy. red.

Pogrzeb M. Zyblikiewicza.
K rak ó w  d. 23. maja.

(Tele/rafietna relacja specjalnego korespondenta 
Oasety Narodowej).

(Z. t g . )  Non orm is m oriar — nie wszystek 
umrze — tak zakońeiył dziś mowę pogrzebową
nad zwłokami nieodżałowanej pamięci Mikołaja 
Zybliklewieza dr. Silachtoweki, a wspaniały pogrzeb 
i ogromny udział publiczności świadosy o tem 
najwymowniej, że żyć on będsie po wsze czasy 
w pamięci kraju całego — całej Polski i Rnzi, 
dla któroj praoował tak  szczerze i tak niezmordo
wanie przez całe swe życie.

Po raz to pierwizy może w Krakowie aię 
wydarzyło, ie  wazystkie frakcje i frakcyjki poda
ły sobie dłoń bratnią dla wspaniałego uczczenia 
pamięci zgasłego. Nie było żadnego dysaonansu, 
żadnego nieporoznmienia, a z wyżyn świata poza
grobowego raduje się duch Zyblikiewicza objawem 
lej harmonii, która napawać musi radością serce 
każdego, miłującego kraj. Nie tu miejsce na re
fleksje, byłoby jednak prawdziwem zbawieniem 
dla kraju, gdyby pogrzeb Zyblikiewicza dał pe- 
czątek do zgody i wzajemnego szanowania się, 
gdyby wszyscy miłujący kraj bez różnicy przeko- 
Mfi politycznych, wyznania i obrządku, zaprze
stali dotychczasowego sposobu walki — gdjfiy 
walka, jeśli im już koniecznie walczyć przyjdzie, 
była zawsze tylko szlachetna i m iała jedynie ua 
celu dobro kraju i narodu...

* *
Jeszcze w sobotę po południu przybył «b^r 

alumnów ruskich i zaraz o godz. 5 śpiewał po 
czas parastasn w krypcie kościoła P ija™w.

Wieczorem w sobotę przybył ki. biskup - 
pnicki z 12 alumnami. Na kolei powitał go dr. 
Zoll, ks. Borsuk, i wielu księży. Bizknp Btupni- 
eki zaproszony był do hr. Stanisławów Tarnow
skich, nie mógł jednak przyjąć tego zaproszenia 
z powodu zbytniego oddalenia i zamieszkał ff ks.

*) Nazwiske wy kropko wała redakcja Ctasu.

Borsuka. Inni dygnitarze kościoła a mianowicie 
ks. biskup Solecki z Przemyśla i ks. biskup Ło- 
bos z Tarnowa, przybyli wczoraj wieczór. Bisknp 
Btupmcki odprawił wczoraj w niedzielę o 8. rano 
cichą mszę w kościele Pijarów, a o godz. 10. od
prawił snmę w kościele 0 0 . Franciszkanów jeden 
z lwowskich kanoników ruBkich przy śpiewie chó
ru alumnów.

Wczoraj w niedzielę o godz. 12. w południe 
złożył w krypcie marszałek hr. Tarnowski z dr. 
Zollem wieniec od Wydziału krajowego, srebrny 
z złotą szarfą, na której wyszyty jest napis : „W y
dział kraj. imieniem kraja zasłużonemu m arszał
kowi Zyblikiewiczowi“. Na szarfie podana jest 
data pogrzebu eraz nazwisko marszałka hr. Tar
nowskiego i wszystkieh członków Wydziału, któ- 
rzy przyjechali dziś rano. Wieniec ten złożony 
będzie w muzeum narodowem.

Komitet pogrzebowy uchwalił aby dr. Szlach- 
towski i hr. Artur Potocki uprosili jednego z ru
skich dostojników kościoła do przemówienia nad 
grobem.

Powietrze było zmienne. Do wczoraj rana 
deszcz padał — dopiero po 8 wypogodziło się.

Wczoraj o godz. 10. rano otwarto trumnę w 
krypcie. Nieboszczyk bardzo zmieniony. U nóg 
leżała karabela, laska marszałkowska, ordery, koł
pak itd. Wieńców złożono około 200. Udało mi się 
w wielkim ścisku — publiczność od rana do pó
źnego wieczora zwiedzała tłumnie kryptę — spi
sać następujące w ieńce:

Wydział krajowy. Rada miasta Lwowa. Drowi 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi, Rada powiatowa Ja
rosławska. Byłemu marszałkowi krajowemu drowi 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi Rada powiatowa Chrza
nowska. Rada powiatowa Myślenicka byłemu m ar
szałkowi. Drowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi Rada 
powiatowa w Turce. Byłemu marszałkowi krajo
wemu Przemyślańska Rada powiatowa. Wielce 
zasłużonemu mężowi, Rada powiatowa Żółkiewska. 
Rada powiatowa Bielska. Byłemu marszałkowi 
krajowemu Rada powiatowa Stanisławowska. Mar
szałkowi Zyblikiewiczowi Rada powiatowa Gry- 
bowska. Drowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi Rada 
powiatowa Krakowska. Mikołajowi Zyblikiewiczowi 
b. marszałkowi krajowemu, głęboko wdzięczna za 
Jego opiekę i wspieranie spraw autonomicznych 
Rada powiatowa Dąbrowska. Rada powiatowa Kro
śnieńska Mikołajowi Zyblikiewiczowi, byłemu m ar
szałkowi krajowemu, wielce zazłużonemu ojczyźnie 
obywatelowi. Dr. MikoLjowi Zyblikiewiczowi po
wiat Łańcucki. Rada miasta Stanisławowa z nie- 
wJf>astym żalem. Stare Miasto swemu synowi a 
mężowi zasług. Stadtgemeinde Biała. Miasto Oświę
cim. Mikołajowi Zyblikiewiczowi Biecz. Opieku
nowi miast gmina król. m iasta Stryja. Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi Reprezentacja miasta Ciężkowice. 
Miasto Sanok mężowi, co prsodował narodowi pra
cą, nieskazitelnością i miłością kram Mężowi dla 
kraju wielce zasłuionemn, Koło Polskie w W ie
dniu. Drowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi galic 
zakład kredytowy ziemski. Towarzystwo muzyczne 
w Krakowie długoletniamu gorliwemu protektorowi. 
Swojem* protektorowi, weterani wojsk Polskich 
z r. 1831. Drowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi czy
telnia akademicka w Krakowie. Drowi Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi bank galicyjski dla b. i p Swo
jemu opiekunowi Macierz Polska. Swojemu opie
kunowi szkolą i spółka tkacka w Glinianach. To
warzystwo wzajemnego kredytu Mikołajowi Zybli- 
kiewiezowi. Protektorowi przemysłu krajowego i 
domowego, Izba handlowa i przemysłowa krakow
ska. Mikołajowi Zyblikiewiczowi Towarzyitwo rol
nicze Jasielskie. Mikołajowi Zyblikiewiczowi nau
czycielki szkół Indowych krakowskich. Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi krajowe towarzystwo naftowe. Mi
kołajowi Zyblikiewiczowi, byłemu marszałkowi kra
jowemu, życzliwemu obrońcy spraw towarzystwa, 
Towarzyitwo wzajemnych ubezpieczeń. Niestru
dzonemu szermierzowi za prawdę i obrońcy uczci
wej pracy, urzędnicy To w. wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie. Towarzystwo rolnicze krakow
skie byłemn marszałkowi dr. Mikołajowi Zyblikie
wiczowi. Dr. Zyblikiewiczowi, jako byłemu prezy
dentowi miat-ta, urzędnicy magistratu. Towarzystwo 
strzeleckie krakowskie członkowi honorowemu dr. 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi. Wdzięczni członkowie 
spółki wodnej Nowego Brnia Mikołajowi Zybli
kiewiczowi. Mikołajowi Zyblikiewiczowi Muzeum 
ks. Czartoryskich. Wdzięczna spółka kanałn „Zy
blikiewicza “ założycielowi swojemn. Od Polek c 
Litwy Bratu Rusinowi Nieodżałowanemu koledze 
Ziemiałkowski. Julianowie Dunajewscy. W dowód 
wdzięczności Retingerowie. Nieodżałowanemu przy
jacielowi od Czyrniańskieh. Mikołajowi Zyblikie
wiczowi od rodziny Lasockich. Mikołajowi Zybli
kiewiczowi b. marszałkowi kraj. jako dowód nie
wygasłej pamięci Czesławowie Kieszkowscy. Przy
jacielowi Władysław Bentkowski. Drowi Mikoła
jowi Zyblikiewiczowi Chwalibogowie z Grójca. 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi b. marszałkowi krajo
wemu, rodzina Henryka Kieszkowskiego. W dowód 
niewygasłej pamięci Franciszek Slęk. Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi, obrońcy ojczystego języka,'W ła
dysław Wilkosz. Drowi Mikołajowi Zyblikiewi- 
caowi wdzięczna rodzina. Drogiemu wujowi, w do
wód nieograniczouej wdzięczności, Natalia Woło- 
siańska. Helena, Kazimierz i Jadwiga, wnuczki, 
iwemu nieodżałowanemu opiekunowi drowi Miko
łajowi Zyblikiewiczowi. Miasto Skawina wielce 
dla kraju zasłużonemu mężowi. Byłemu koledze 
i dzielnemu obrońcy praw kraju, Izba adwokacka 
we Lwowie. Mikołajowi Zyblikiewiczowi adwokaci 
warszawscy. Znakomitemu obywatelowi Sokół kra
kowski. Zuakomitemu patrjoeie redakcja N. Re
formy. Rada powiatowa Rzeszowska byłemn mar
szałkowi drowi Zyblikiewiczowi. Drowi Zyblikie
wiczowi gmina Mościska. Lwowska Izba handlowa 
i przemysłowa. Brodzka Izba handlowa i przemy
słowa. Izba rękodzielnicza we Lwowie. Towarzy
stwo handlu skór we Lwowie. Bank krajowy. Koło 
literackie, Kraków. Koło literackie, Lwów. Biuro 
melioracyjne, Lwów. Julianowie Łuniewscy. Od Fi
laretów. Wdzięczni Polacy ze Szlązka austr. Zbór 
izraelicki, Kraków. Krakowska młodzież handlowa. 
Od urzędników Wydziału krajowego.

Dziś przybyło muóstwo osób ze Lwom* po
słów sejmowych zjechało się bardzo wielo.
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Ze Lwowa przyjechał metropolita Sembrato- 
wicz i arcybiskup ormiański Issakowicz, dwóch ka
noników i 2 księży ruskich, opr&cz tego 30 alum
nów apiawaków z seminarjum gr. kat.

Dziś w poniedziałek rano o godz. 8ya pokro
pił w krypcie Pijarów zwłoki ks. Borink po cichej 
mszy ruskisj, poczem o godz. 9tej, po wyniesisnin 
zwłok przez główne schody, przemówił imieniem 
kraju marszałek hr. Jan  T a r n o w a k i aastępns- 
mi słow y:

„Z pomiędsy wszystkich części dawnej Polski, 
które od przeszło lat stu siłę rozdzielone, odmienne 
a częstokroć tak ciężkie przechodziły keleje, żadna 
może dotąd nie znajdowała s i | w tak wyjątkowem 
położeniu, żadna przynajmniej w tej mierze i w ta
kich jak nasz kraj warunkach, nie miała przed so
bą równie ważnych i deniosłych, jak trudnych do 
spełnienia zadań.

Po wiekowym letargu społeczeństwo zbudzone 
do życia, mało w samem sobie, w tym odłamie 
niegdyś żywej organicznej całośoi, znaleść dosyć zdro
wia i siły, by tlejącą iskrę życia rozniecić i w da
nych warunkach powrócić do pełni narodowego roz- 
woju.

Inne dzielnice naazej ojczyzny, którym ta wzglę
dna pomyślność wcześniej i w daleko wyższym sto
pniu przypadła w ndziele, odziedziczyły żywą tra
dycję rzeczypospolitej a prąd dziejowy, który^ je de 
życia powołał i stworzył tego życia warunki, prze
biegł i ogarnął cały świat ówezesny.

W naszym kralu było inaczej. Wiemy wszyscy, 
jak szkodliwie, trująco działa na organizm każdego 
społeczeństwa zupełne usunięcie go od spraw publi
cznych i pozbawienie wszelkich praw narodowych 
znamy, niestety, z doświadczenia skutki takiego sy
stemu, a żaden prąd ożywczy z zewnątrz do nas nie 
przyszedł i sił sam nie przysporzył.

Tutaj w s e rcach  tylko przechowywana pamięć 
przeszłości musiała starczyć za wszystko — miała w 
danej chwili zdobyć się od razu na zdolność do służ
by publicznej, na gotowość do poświęcenia i pracy, 
na rozum i dojrzałość polityczną, słowem na wszyst
kie te warunki niezbędne, żeby sprawą publiczną 
pokierować i ostrzeds ją od rozlioznyoh niebezpie
czeństw.

Ale im e«l jest wyżssy, im trudniejsze zadanie, 
tern też i zasługa jest większa, a nieraz myśl poli
tyczna, jeśli jej towarzyszy stałość w obranym kie
runku i wytrwała praca, obfitsza bywa w błogie 
skutki, aniżeli csyny rozgłośne, opromienione blaskiem 
sławy.

Dwadzieścia z górą lat upłynęło od czasu, jak 
społeczeństwo nasze po nadaniu mn swobód konsty
tucyjnych rozpoczęło pracę około odrodzenia kraju 
i rozbudzenia życia we wszystkich jego kie- 
runkaoh.

>o tej pracy mozolnej wzięło się ono pod ste
rem ludzi dobrej woli i wielkiego umysłu, a jeżeli 
najpierw między nimi wymienić należy Leona Sapie
hę, jako tego, który miał zasługę inicjatywy niemal 
we wszystkiem, oo się wtedy w kraju naszym zdzia
łało, to w gronie ludzi podówczas młodszych, którzy 
pod jego laską rozpoczęli zawód publiozny, nie wąt
pliwie jedno z pierwszych miejsc we wdzięcznej pa- 
mięoi kraju zajął ten, którego stratę wszyscy dziś 
opłaknjemy, były marszałek sejmu, Mikołaj Zybli- 
kiswios.

Nakreślić, choćby tylko w ogólnych rysach Ga
ły jego tywet, przedstawić wierni# działalność w pją- 
gn ostatnich lat dwudziestu, stanowisko, jakie zajął 
w kraju i znaczenie, jakie miał w społeczeństwie, 
nie jest rzeczą łatwą a zwłaszcza nie da się to zam
knąć w tych kilku słowach pożegnania.

Nis jest teł to moim zamiarem, ja tylko po
czytuję sobie za obowiązek w imieniu kraju oddać 
caeść jego pamięci i wyrazić głęboki żal, jakim wo
bec świeżej mogiły WBzycy jesteśmy przejęci.

Dla społeczeństwa naszego jest to strata prze
chodząca zwykłą miarę, bo istotnie trudno w jednym 
człowieku znaleźć tyle wielkich i niezwykłych zalet.

Gorąca miłość kraju obok prawości charakteru 
i wielkiej zacności jednała mn zaufani* i szacunek 
powszechny — odwaga własnych przekonań i męzka 
stałość, znana powssechni* energia i bystrość dawa
ły mn tego ducha inicjatywy, jakim się zawsz* i na 
każdem polu działalności publicznej odznaczał, a ogół 
tych salet wyeisnął na nim pełne piętno działalności, 
jaka zwykle oechuje ludzi, powołanych do przodowania 
społeczeństwu i zdolnych do kierowania sprawą pu
bliczną.

Kraj traci w nim wialkiego obywatela a ojczy
m a jednego z najdzielniejszych i najgoręcej miłują
cych ją  synów.

Jeżeli się rozważy dotychczasowi skutki taj 
pracy wewnętrznej, jakie się od lat 20 w społeczeń
stwie naBzem odbywają, przychodzi się do tego pe- 
ciessąjąoego przekonania, że w łonie tego społeczeń
stwa masiał jednak być spory zasób zdrowia i sił 
żywotnych, skoro przy sprzyjających okolicznościach 
wszystkie jego warstwy dostarczać mogły pracowni
ków dla niwy ojczystej, skoro wydać są zdolne ludsi
tej miary i tej wartości co ś. p. Mikołaj Zybli-
kiswiez.

O iywyeh mówić tn nie mogę, tę przecież uwa
gę sądzę zrobić mi się godzi, że on wraz z gronem 
współczssiych mu pracowników i towarzyszów tworzy 
już dzisiaj dla naszego krajn żywą tradycję, która
prsechodsi na młodszą generacją z oałą spuścizną
niezmiennych ucsnć, będącą warunkiem i rękojmią 
lepszej prsyBzłośei.

Starożytni żegnali zwykle mężów zasłużonych 
życzeniem, by lekką im była ziemia, która zrwłoki 
ich miała pokrywać; ja to dzisiejsze słowo pożegna
nia wolę sakońcsyć życzeniem chrześciańskiem, by 
pamięć Mikołaja Zyblikiewicza żyła długo między 
n*mi żeby była wzorem podniety do pracy i wy
trwałości, aby po życiu pełnem trudów Bóg dał mu 
odpoczynek, a t  tych wyżyn, w jakich się znajduje, 
poswelił mu ujrzeć przyszłość tej ziemi, którą ko
chał, i tej sprawy, której służył, szczęśliwszą, niż się 
ona tutaj oczom ziemskim przedstawia. Cześć jego 
pamięci la

* *•

Wcześnie rano była prześliczna pogoda, pó- 
in iej się zachmurzyło i jest chłodno. W orszakn 
pogrzebowym wziął udział namiestnik Zaleski i 
wielu posłów, jeneralicja, liczne gromady włożciań- 
stwa okolicznego, Towarzystwo „Sokołów*, straże 
ogniowe i liczne deputacje. W ystąpiła takie mu
zyka wojskowa. W ulicach, któremi kondnkt się 
posuwa, pozamykano sklepy.

Porządek utrzymuje straż obywatelska zło
żona z 400 osób, pod komendą pp. Ksawerego Ko
nopki, Miłaszewekiego, Armołowicza, Gralswekiego, 
Miaroszewskiego i Marynowskiego.

Przy śpiewach ruskich niesiono zwłoki na 
marach przez nlicą Sw. Jana, Rynkiem, do głó
wnego wejścia w kościele Panny Marji. Na wszy
stkich gmachach powiewały chorągwie, wszystkie 
ulice były zamknięte. Orszak duchowieństwa zło
żony był z arcyb. Sembratowieża, biikopa Stu- 
pnickiego, 4 kanoników, 8 księży, 32 alumnów 
obrz. gr. kat., arcyb. Isakowieza i kilku ducho
wnych obrz. srm., z biskupów Donajewakiego, 
Krasińskiego, Soleckiego i Łobosa i przeszło 300 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego obrządku 
rz. kat.

Kondukt prowadził ks. biskup Stupnirki i 
on celebrował w kościele Panny Marji główno 
nabożeństwo. Odśpiewano ruską wielką mszę 
świętą.

Katafalk rzęsiście był oświetlony i ozdobiony 
kwiatami, wśród których suajdował się olbrzymi 
biust zmarłego, wykonany podłng maski przez 
prot. Gadomskiego.

Mszę rz. kat. celebrował także ks. biskup 
Dunajewski. Ciche msze święte odprawili biskupi 
Sembratowicz i Isakewicz. Mowę pogrzebową ko
ścielną w duchu bardzo podniosłym, wygłosił z 
kazalnicy poseł ks. Cbotkowski. Podniósł on wy
soko obywatelskie zasługi Zyblikiewioza, niezmor
dowane usiłowania jego w wywalczeniu języka 
polskiego w szkole i urzędzie, wreszcie starania o 
podniesieuie Krakowa. Reąuiem  odśpiewało To
warzystwo muzyczne pod dyrekcją p. Barabasza.

Następnie wyniesiono zwłoki i złożono na 
sześciokonnym karawanie, nieco wyższym od ka
rawanu, użytego w czasie pogrzebu Kraszewskie
go. Karawan cały pokryty wieńcami. Sznnry ca
łunu trzym ają po prawej s tron ie : Jan  hr. T a r
nowski, Majer, Chrzanowski, Roszkowski, Matsjko, 
delegat Starsgo M iasta ; po lewej stron ie: hr. 
Ludwik Wodzicki, rektor hr. Stanisław Tarnow
ski, Szlachtowski, Homolaes i jeden z włościan.

Laskę marszałkowską zmarłego niesie za ka
rawanem poseł Weruicki, order anstrjacki Juliusz 
Kossak, order włoski radny m. Lwowa Swisterski, 
karabelę Ksawery Konopka, dyplom honorowy m. 
Krakowa Walery Rzewnski, dyplom honorowy m. 
Lwowa radny m. Lwowa inżynier Kędzierski.

Okazale wygląda i imponująco prezentuje się 
wól, na którym złożono olbrzymi dębowy wieniec 
składkowy wszystkich cechów i stowarzyszeń prze
mysłowych i rękodzielniczych. Wóz metalowy 
czterokonay. Szarfy płócienne, z płótna tkaczy 
krajowych, których wyroby zmarły tak bardzo po
pierał, z napisami cechów i stowarzyszeń, trzy
mają reprezentanci przsmyiło i rękodzieł.

Z rodziny są ua pogrzebie: siostra zm arłe
go, dwóch bratanków i pani Wołosiańska.

Pochód ruszył w następującym porządku:
1. Platon straży pożarnej ochotniczej. 2 

Starcy pod opieką Towarzystwa Dobroczynności 
sostająey. 3. Pierwsze stowarzyszenie weteranów 
imienia cesarza Franciszka Józefa z muzyką. 4. 
Cechy i stowarzyszenia rękodzielnicze z chorą
gwiami i insygniami. 5. Towarzystwo „Sokoł*. 
6. Stowarzyszenia akademickie. 7. Artyści dra
matyczni. 8. Rada Towarzystwa dobroczynności. 
9. Towarzystwo strzeleckie. 10. Towarzystwo we
teranów z r. 1831 i Sybiracy. 11. Kongregacja 
kupiecka. 12. Towarzystwo tatrzańskie. 13. To
warzystwo techniczne. 14. Towarzystwo mnzyczns.
15. Koło artystyczno-literackie. 16. Stowarzysze
nia i spółki przemysłowo-handlowo. 17 Izba 
przemysłowo-handlowa. 18. Kolegium adwokatów 
i notarjnszów. 19. Toearzystwo lekarski*. 20 Re
prezentanci dziennikarstwa. 21 Delegacja Starego 
Miasta. 22. Rada m. Podgórza. 23. Delegacje 
Rad miejskich. 24. Rada paw. krakowska. 25. 
Delegacje Rad powiatowych. 26. Magistrat m iasta 
Krakowa. 27. Towarzystwo rolnicze. 28. Rada 
miasta Krakowa. 29. Delegacja Rady miasta 
Lwowa. 30.- Duchowieństwo. 31. Niosący laskę 
marszałkowską i ordery zmarłego. 32. Ciało zm ar
łego niesione na marach. 33. Rodzina zmarłego. 
84. Wydział kraj., ezłonkowie Izby panów, posłowi* 
sejmowi, delegacja Koła polskiego w Wiedniu. 35. 
W ładze rządowe cywilne i wojskowe. 36. Aka
demia umiejętności. 37. Uniwersytet Jagielloński 
38. Dyrektor i profesorowie szkeły sztuk pięknych 
oraz dyrektorowie szkół średnich. 39. Deputacja 
urzędników Wydziału i Banku krajowego. 40. Ko
m itet pogrzebowy. 41. Dwa plutony straży po
żarnej. Zbór izraelicki zajął miejsce obok Sukien
nic wprost ulicy Brackiej.

* **
Z kościoła Najśw. P. M arji wyszedł pochód 

o godzinie 12*/,, poprzedzony plntonem straży 
ogniowej i młodzieżą szkolną, i mszył ulica FIo- 
rjsńską, Basztową, Lubicz, Rakowicką na cmen
tarz krakowski. Na wszystkich domach powiewają 
chorągwie żałobne. Pogoda sprzyja. W tłumis n- 
czestników pogrzebu widać wiele kontoazśw i wie
le pań z najpierwszych rodzin w kraju.

Marsze żałobne wykonała „Harmonia* lwow
ska, muzyka wojskowa i m uzyka'! salin w Wieliczee.

Alumni śpiewali pieśni ruski# „Chryste* 
woskrese*, „Bwiatyj Boże* i „Wieznaja pamiat* 
(na cmentarzu). Śpiewy te wywołały nadzwy 
caajne wrażenie tak w kościele Marjaekim, jako- 
te i w czasie konduktu. — Zwłoki złożono na 
ementarzn rakowickim na marach przed kaplicą 
Helclów.

Grobowiec wystawiony ma 100 metrów kwa
dratowych i spoczywa na 27a metra głębokim 
fundamencie. Można tam nstawić największy po
mnik i założyć ogródek. Pomnik stanąć ma ko
sztem kraju. Ponad ziemią wyprowadzony mnr na 
60 etm. przykryty płytami z piaskowca Dob- 
czyekiego.

Napie na kam ieniu: „Mikołaj ZyWikiewics
16. maja 1887*. Plac otoczony słupami dębowemi.

Z powodu wilgoei w grobie złoiono zwłoki 
w głównej kaplicy cmentarnej Helolów. Mowy 
pogrzebowi wygłoszono ze schodów tej kaplicy.

Dr. S z l a c h t o w s k i  przemówił jak na
stępuje :

„Gdy niedawno temu rozessła się wiadomość 
że marsaałek krajowy Zyblikiewioz postanowił złożyć 
laskę marszałkowską, sprawiła ona ws wszystkich 
kołach naszego społeczeństwa przykre wrażenie i wy
wołała niezwykłą od prezesów Rad powiatowych i 
naczelników głównyeh miast pochodzącą manifestację 
wyrażającą życzenie, aby rezygnacja jego nie była 
przyjętą. Powodem tak gorącego wystąpienia było to 
głębokie priekonanie, że Zyblikiewicz przez dłuższy 
ezas godnie i z wielkim dla krajn pożytkiem piasto
wał godność marszałka, i że dlatego ustąpienie jego 
będzie wielką dla kraju stratą. Gdy rezygnacja zo
stała prsyjętą, pocieszano się tę myślą, że msrssałek 
odzyskawszy zdrowie aie zostanie bezczynnym, bo 
gorąca jego miłość kraju i zamiłowani* do pracy ni* 
pozwolą mu być tylko widzem tego, co się dsieje. 
Oczekiwano więc, że i na innem stanowisku rozwinie 
swoją skuteczną działalność. Niestety I inaczej się 
stało. Zostaliśmy w nastej nadziei zawiedzeni, bs 
nieubłagana śmierć wyrwała go zawcześni* z pośród 
nas. I dzisiaj stoimy * głębokim żalem i boleścią 
nad zwłokami męża, który od najmłedazyoh lat nale
życie pojmował i najśeiólsrj wypełniał obowiązek go
rącego patrjoty Polaka. Zmarły marszałek służyć też 
może sa najlepszy do naśladowania wzór, jak kraj 
kochać i dla niego pracować, jak o prawa narodowe 
walczyć i ich strzedz należy. Służy on także za przy
kład, jak przez własną pracę dostąpić można naj
wyższych godności Droga, którą postępował, nie była 
wprawdzie różami zasłaną, a nawet była często dość 
ciernistą, waloiyć bowiem musiał z rozmaitemi prze
szkodami, trudnościami i przeciwnościami, to jost 
jednak pewnem, iż tych walk nie staczał daremnie, 
ż* tę siemię, którą tak gorąco kochał, podniósł, że 
się około narodn, którego był najlepszym synem, nie

pospolicie zasłużył i ie przyszła generacja także ozcić 
i wielbić będzie imię męża, który nie płaszcząc się 
przed nikim, i ganiąc z całą otwartością każdą zdro- 
żnośd, gdziekolwiek ją spotkał, stał się jednak najpo
pularniejszym w całej Polsce i był przedmiotem po
wszechnej czci i nwielbienia.f

Nie będę się tn wdawał w szczegóły jege życia, 
ale niepodobna mi zamiloseć tego. że już wtedy, 
kiedy reakcja i germanizacja ogarnęła cały nasz kraj, 
Zyblikiewioz stanął śmiało z nią do walki, że jako 
adwokat, x narażeniem swojej egzystencji, dopominał 
się przyznania narodowi naszemu praw przyrodzonych, 
a nadewszystko prawa ożywania własnego języka. 
Walka była nierówna, ale chlubą okryła znakomitego 
szermierza, którego też zsraz w początkach ery kon
stytucyjnej widzimy zajmującego w Sejmie i Radzie 
państwa jedno z najwybitniejszych stanowisk. Staro
żytny gród Piastów i Jagiellonów, to serce Polski, 
wybiera Rusina na swego reprezontanta, i zaiste 
lspszego nesynió nie mógł wyboru. Zyblikiewicz 
staje się duszą Sejmu, w najżywotniejszych sprawach 
krajowych bierze gorący udział, w uporządkowaniu 
budżetu krajowego i w sprawie indemnizacyjnej nieo
cenione skarbi sobie sazługi. W Radzie państwa 
walczy jak lew o prawa narodn naszego, przełamuj# 
trudności i staje na najzaszciytniejszem stanowisku 
prezesa Koła polskiego.

W rokn 1874 ustępuje ś. p. Dietl s zaszczytnie 
zajmowanego krzesła prezydjalnego miasta Krakowa. 
Mąż ten, sławny lekarz i badacz chorób ludzkich, 
badał, w czasie swego kilkuletniego urzędowania, po
trzeby naszego miasta, iakby jego choroby, i skreślił 
obszerny program, którego oelem było zaradzić tym 
potrzebom i niedostatkom. Zyblikiewioz wybrany pre
zydentem Krakowa, porzuea skutkiem tego swoje sta
nowisko w Radzie państwa, oddaje się z całą duszą 
miastu i przystępuj* s właściwą sobie energią do 
wykonania programu, który mu jego poprzednik prze
kazał. Jak t»n newy obowiązek swój pojął, jak go 
spełnjł, tego byliśmy świadkami. Miasto, które było 
niegdyś świetną stolicą królewską, a później coraz 
bardziej upadało, którego drogocenne pamiątki 
sapominano, to miasto sa Zyblikiewicza newym okry
wa się blaskiem. Ono pod jego ręką rośnie z każdym 
niemal dniem. Now* powstają w niem ulice, nowe 
budynki szkolna. Rozwijająca się pod kierunkiem 
mistria Matejki szkoła sztuk pięknych otrzymuje no
wy gmach, który zdobi miasto. Podobny gmach po
wstaje i dla straży pożarnej.

Dawniejsze planty przemieniają się w ozdobny 
park. Koryt# starej Wisły zasypuje się i śmienia w 
jedną z najpiękniejszych ulio. W samem zaś sercu 
miasta z gruzów powstaje wspaniały gmach: zrestau- 
rowane Sukiennice a w niem Muzeum narodowej 
sztuki.

Za jego rządów przenosi książę Władysław 
Czartoryski znakomite twoje muzeum do naszego gro
du, dorzucająo ni*m do sławnych jego zabytków je
dną z najpiękniejszych pereł. W szkol# sztuk pię
knych, w powołanej do nowego żyoia starodawnej szko
le Jagiellońskiej, w założenej przez wspaniałomyślne
go monarohę akademii umiejętności, Kraków otrzy
mał warunki, aby się stać duchową stolicą Polski. 
Zrozumiał to dobrze gorący patjota Zyblikiewicz i ze 
swojej strony czyni co może, aby i w tym kierunku 
wpłynąć na podniesienie Krakowa. Jemu to przede- 
wszystkiom wypada sawdzięczyć, iż wielkie uroczy
stości narodowe śoiągąją do duchowej stolicy Polski 
ziomków s całego świata i odbyte z odpowiednią na
szemu stanowisku powagą krsepią i podnoszą nasze
go duoha narodowego. Mając głównie uwagę na pod
niesienie moralnego znaczenia Krakowa, nie prze- 
pomniał Zyblikiewicz.^ o ,„5*aomi*znym jego roz
woju.

Dowodem tego miłość, jaką go otaczał oały tu
tejszy świst przemysłowy i rękodzielniczy. Po kilku
letniej zbawiennej działalności dla miasta Krakowa, 
Zyblikiewicz powołany został na najwyższe stanowi
sko antonemiczne, i na krześle marszałka krajowego 
s całą energią i poświęeen^m się, pracuje nad rao- 
ralnem i ekonomieznem dźwigmieniem naszego krajn.

Tej jego skutecznej pracy wymowny "yraz dał 
już dostojny jego następca, ja tu tylko zaznaczyć wi- 
nienem, że na nowtm stanowisku, które zajął, ciągle 
myślał o Krakowie, żywo zajmował się każdą jego 
sprawą, popierał ją według swoich sił i do dawnych 
nowe dorzuciłj zasługi około dobra i rozwoju tego 
miasta.

Jeżeli śmierć wydarła nam go przedwcześnie, 
to w wielkim żalu, jakim wszyscy jesteśmy przejęci, 
ta jedna zostaje nam Krakowianom pociecha, że dro
gie jego zwłoki przechowane będą w naszym grodzie, 
który tak gorąco ukochał. Szczęśliwi jesteśmy, że na 
naszej krakowskiej ziemi spoczywać będzie mąż, któ
ry całej potomności przyświeoać będzie jako wzór 
najlepszego syn* ojczyzny, jako wzór najczystszego, 
nieskazitelnego charakteru, dla którego suprema l tx  
było salus rei publicae a dewizą zatada: wszystko 
dla narodn a nic dla siebie.

Żegnając Cię, wielki mężu, w głębokim żalu, 
w smutku i boleśei, imieniem miasta, którego wdzię
czność dla Ciebie nie ma granic, pozwól, abym przy
pomniał Ci w tej chwili słowa, które wypowiedziałeś 
nad zwłokami twego poprzednika ś. p. Ditla, słowa 
starożytne : Non omnis moriar. Słusznie powiedzia
łeś wówczas, iż one jakby eohem odzywać się będą 
s każdego zakątka ziem polskich. Nie odnosiłeś ich 
do siebie, ale jeżeli kto, to z pewnością Ty możesz 
o sebie wypowiedzieć całej Polsce: non omnit 
moriar.

** *
Po Szlachtowskim przemawiał Zygm. S a w-  

e z y f t s k i .  Skreślił wymownemi słowy dzieje 
młodości Zyblikiewicza i mówił gorąco na tea 
temat.

Po Sawczyńskim Zabrał głos adwokat dr. 
S t y c z e ń  imieniem Izby adwokatów, która w Zy- 
blikiesiczn utraciła największą swą ozdobę.

Imieniem przemysłowców i rękodzielników 
przemówił właściciel drukarni p. K o r n e c k i .  
Podniósł on zasługi zmarłego około podniesienia 
przemysłu i rękodzieł i wspomniał o tern, ie  po 
mowie Zyblikiewicza w obronie języka polskiego 
w szkole i urzędzie, wręczyli ma w r. 1867 rę
kodzielnicy adres jako obrońcy praw języka pol
skiego i medalion bromowy. Adres podpisali wón- 
czaa wszyscy rekoi i*];t’cy krakowscy, a mówca 
słyszał nieraz z ust ś. P- Zyblikiewicza, iż to naj
droższa dla niego pamiątka. Zmarły rozpoczął 
działalność swoją w tym kiernnkn już jako pre
zydent m. Krakowa, a marząc zawsze o podnie
sieniu rękodzieł i p rzem yto  założył spółkę han
dlu skór. W tym dnchu rozpamiętywał p. Kornecki
zasługi i. p. Zyblikiewicza.

Wrażenie pogrzebu jest bards* podniosłe. 
Wszystkie niemal Rady powiatowe i większe mia
sta, wielka liczba instytncyj i stowarzyszeń była 
reprezentowaną przy trumnie jednego z najlepszych 
patrjotów polskich, który nie przestał być prze
cież synem Rusi. Każda deputacja niosła na czsść 
jego wieniec, a mimo to karawan był jeszcze for
malną piramidą kwiatów. Pogoda sprzyjała do 
końca, a wszędzie panował porządek wzorowy.

Wdzięczny naród oddał ziemi ojczystej do
brze jej zaśłnionogo syna.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 23. maja.

t  J a n  N epom ucen  C hm ielew sk i, jeden z nie
licznych już weteranów a r. 1831, b. oficer wojsk 
polskich, zmarł d. 19. bm. w Warszawie, przeżywszy 
lat 82. R . i. p.

* B lllro th . Stan zdrowia znakomitego profesora 
wszechnicy wiedeńskiej polepszył się znacznie. Osta
tnie doniesienia dzienników z daty 21., godziny 12. 
w nocy, stwierdzają zwrot niespodziany i wyrażają 
nadzieję, że niebezpieczeństwo minie. Depesze o śmierci 
Billrotha rozesłało biuro szpitala powszechnego; obie
gały one giełdę i parlament, i przeszły też do nie
których dzienników. Minister Geutsch kazał sprawdzić 
pogłoskę i okazało się, że chory nie umarł, clioó już 
był prawie konający. Wczoraj żadnego nie wydano 
biuletynu.

* J a n  K a rło w ic* , historyk, tłómacz Macaulaya, 
autor wielu prac większych, który dłuższy ezas prze
bywał w Heidelbergu, osiedlił eię na etał* w War
szawie.

* G łów nodow odzący  ks. W iirtem b e rg sk l
w powrocie z wyoieczki inspekcyjnej do Suczawy, 
bawił w piątek w Czerniowcach, gdzie odbył in
spekcję obrony krajowej, a onegdaj powróeił do 
Lwowa.

* Z m a r l i : W Paryżu zmarła Matylda z Roze-
nów G o d e b s k a ,  żona znanego rzeźbiarza. Salon 
jej w Warszawie gromadził przez dłuższy czas lndzi 
najinteligentniejszych. Osiadłszy w Paryżu, śp. Go
debska otworzyła dla rodaków dom swój, z którego 
wyszedł niejeden uczciwy pomysł i płynęła chętna 
pomoc dla ubogich.

* P rz y ja z d  cc sa rz e w lc ia  R udolfa . Komitet 
miasta Lwowa nchwalił ostatecznie urządzić zabawę 
ludową na Wysokim zamku i w Kisiele* d. 3. lipca. 
Wczoraj w południe była u p. namiestnika deputa
cja stolicy z prośbą, aby arcyksiężna Stefania przy
była także do Lwowa.

* M in iste rs tw o  h an d lu  dozwoliło na urządze
nie w b. r. wielkiej loterji fantowej celem zebrania 
funduszów na dokończenie restauracji kościoła w Stry
ju, zniszczonego w rokn 1886 przez pożar. Zbierania 
fantów we Lwowie podjęły się uprzejmi# panie: na- 
miestnikowa Zaleska, hr. Marja Borkowska, hr. Je- 
rzowa Borkowska, Boguszowa, Bratkowska, br. Co- 
mello, hr. Tadeuszowa Dzieduszyoka, br. Heydlowo, 
Janowiczowa, Kosińska, Kłosowska. Marehwioka, ks. 
Ponińska, Podhoredeńska hr. Siemieńeka-Lewicka i 
br. Szenkowa.

* D o k to ra t. P. Leopold Caro, rodem ze Lwo
wa, otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień dr. 
praw.

* P rz e n ie s ie n ia .  Radca sądu obwodowego w 
Brzeżanach, Tomasz Kolasiński, został przeniesiony 
do Sambora.

* Ju b ile u sz  D a n y ła  M łaki. Rusini buko
wińscy obchodzić będą w dniu 29. bm. 25-letni 
jubileusz działalności literackiej poety i kompozytora 
ks. Izydora Worobkiewioza, piszącego pod pseudo- 
nymem Danyła Młaki. Wszystkie miejscowe sto 
warzyszenia ruskie wezmą udział w tej uroczystości 
a nadto teatr ruski p. Biberowicza i Hryniewieckiego 
i pani A.Bocskay.

* N ow e T ow arzystw o  spożyw cze. W oelu 
uchwalenia statutu „Krajowego Towarzystwa spo
żywczego we Lwowie** stowarzyszenia zarejestrowane
go o poręce ograniczonej, zapraszamy wszystkich ma
jących zamiar przystąpienia do Towarzystwa na Zgro
madzenie dnia 24. maja br. o godzinie 6. wieczorem 
w lokalu Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie (pl. 
Marjacki 9. I. piętro, odbyó się mająee.
Dr. Zdeisław  M archwicki, D r. A lfred  Zyórski 

Dr. Ernest 2'iU.
* K o m ite t z jazd u  prawników i ekonomistów 

polskiob odbył posiedzenie 18 bm. pod przewodnic
twem dr. F. Jakubowskiego. W miejsce śp. Zybli- 
kiewicta powołano do komitetu prof. Bobrzyńskiego 
oraz uchwalono poprosić do komitetu zs Lwowa dr. 
E. Tilla, z Poznania sędziego K. Jarocheckiego. Prze
wodniczącym komitetu obrano prof. dr. Zolla, zastęp
cą dr. F. Jakubowskiego, sekretarzami prof. F. Kas 
parka i dr. J  Uiliewskiego. Następnie uchwalono 
odezwę, wzywającą do wzięcia udziału w tymże 
sjeździe, która niebawem rozesłaną zostanie.

* B iu ro  T o w arzy stw a oszczędności k o b ie t 
przeniesionem zostaje od 19. maja do mieszkania pa
ni M. Gostyńskiej ul. Kościuszki 1. 2 gdzie zgłaszać 
się mogą interesowani w każdy czwartek między go
dziną 11 a 1 przed południem.

* W aln e  zg ro m ad zen ie  Tow . m y śliw sk ie 
go im. św. Hnberta, odbyło się wczoraj o godzinie 3. 
popołudniu w sali Towarzystwa mnzyoznego. Obec
nych było 69 członków. Przewodniczył p. Włady
sław Borzyeławski. Obrót kasowy przedstawia w do
chodach 1526 zł., wydatkach 1523 zł. 1 ct. Spra
wozdani# z czynności zarządu towarzystwa po oży
wionej dyskusji przyjęto do wiadomości i udzielono 
wydziałowi absolutorjum.

Przy nowych wyborach został wybrany preze
sem p. Bronisław Komorowski, wiceprezesem Fortu
nat Stroński, sekretarzem Mikołaj JaroBtewiez, skarb
nikiem Alfred Dzikowski; do komisji zaś rewizyjnej: 
Bielański, Koszyński i Thilsch.

* Z d ra d a  s ta n u . Z Sambora donoszą, ż* zna
ny z procesu Olgi Hrabar moskalofil Teodor Bileoki, 
mieszczanin zamieszkały w Dolinie, otrzymał w tych 
dniach akt oskarżenia o zbrodnię zdrady stanu. Roz
prawa karna ma się odbyć w przyszłym mięeiącn.

* Za ro z s iew an ie  fa łsz y w y c h  p o g łosek  
przed paru miesiącami, iż Moskale wejdą do Krako
wa i zrabują pieniądze z banków i kas, co wywoła
ło panikę i tłumno odbieranie wkładek z kaey 
oszczędności, —  jedna z tak bujną imaginacją obda
rzonych kobiet została w Krakowi# d. 20. b. m. ska
zaną na trzeclidniowy areszt.

* R o b o ta  k re ta . Galicyjski ruski „Dom naro- 
dny,“ jak donoszą dzienniki petersburskie, udał się 
się do petersburskiego komitetu wykształcenia ele
mentarnego ( hramotnosii) z prośbą dostarczenia mn 
rosyjskich książeczek ludowych do popularnego i po
żytecznego czytania w ruskich szkółkach ludowych w 
Galicji. Komitet nchwalił prośbę powyższą u- 
względnió.

* 8600 eg zem p larzy  b ro sz u ry  p. t. , 0  po
trzebie skarbu narodowego w Polsce11, które nade
szły do Lwowa pod prywatnym adresem, skonfisko
wała onegdaj policja na dworcu kolei Karola Lu
dwika.

* Ć w iczeniu reze rw istó w  powołanyeh na maj 
skończyły się wczoraj. W sobotę, odbywał jenerał- 
major Albori przegląd rezerwistów należących do 60. 
brygady, w skład której wchodzą pułki piechoty 30. 
i 95. Przegląd odbył się na Kortnmówce, a za 
kończył się rozwinięciem brygady w linię bojową.
Z powodu, iż rezultat ówiezeń był zupełnie zado- 
walniającym, wyraził brygadjer uznanie tak oficerom 
zawodowym i rezerwowym, jak i żołnierzom iwej 
brygady.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej ewej szkatuły 
gminie Glinnik polski, w powiecie jasielskim na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Z abójstw o  n a  u licy . Dziś o godzinie 2-giej 
w nooy, 3 czeladnioy kowalscy, Ignacy Dorożyński, 
Franciszek Milecki i Stanisław Mazurkiewicz, powra
cając ul. Gródecką do domu, spostrzegli koło domu
1. 93, siedzącą na ziemi, jak im wydawało się, parę 
kochanków. Chcąc się przekonać, co ich spowodowało 
do gruchania pod kamienicą i to na ulicy, wysłali 
Doroiyńskiego, a ten rozpoczął z Adonisem rozmowę. 
Nie długo to jednak trwało, gdyż zagadnięty kocha
nek nagle wymierzył Dorożyńekiemu dwa potężne po
liczki i zranił go nożem w brzuch w ten sposób, że 
Dorożyński padł bez przytomności na ziemię a napa
stnik wraz z kobietą natychmiast eię ulotnił.

Zawiadomiony o wypadku rewizor policyjny, 
Teichmann, wyśledził w krótkim czasie, że ową parą 
kochanków byli Albert Murdza, robotnik kolejowy, i 
Franciszka Macielińska, których oczywiście natych
miast aresztowano. Według orzeczenia lekarza kole
jowego p. Gąsiorowekiego, Dorożyński, liozący lat 20, 
rodem z Pilzna, czeladaik kowalski, jeet śmiertelni# 
ranny i nie ma nadziei utrzymania go przy życiu.

Murdza nie przyznaje eię do popełnienia tego 
ozynu, natomiast towarzysze Dorożyńskiego potwier
dzają jednozgodnie tożzamość osoby zbrodniarza.

* S am obójstw o . W sobotę o godzinie! 3. po
południu na łące należącej do gminy Zniesienie, w 
pobliżu cesarskiego lasku, odebrał sobie życie z krn- 
cicy jednorurkowej strzałem w skroń wymierzonym, 
Ludwik Lohner, liczący lat 29, rodem ze Lwowa, 
były kelner. Powód samobójstwa niewiadomy.

* U silo w an e  sam o b ó jstw o  n a  c m en ta rzu  
popełnił wczoraj Bronisław W.. 20-letni syn jednego 
z majętniejszych lwowskich majstrów szewskich. Na 
•zczęśoie, strzał, wymierzony w pierś, chybił, a kula 
przeszyła tylko ubrauie. W., przesłuchany następnie 
w policji, zeznał, że przyczyną zamierzonego samo
bójstwa były niesnaski domowe i powtórne małżeń
stwo jego ojca. Z myślą odebrania sobie życia noBił 
się od dawna, nie miał jednak pieniędzy na kupienie 
pistoletu ; aż wozoraj, przyprowadzony do rozpaczy, 
sprzedał zarzntkę, kupił krucicę i pojechał na cmen
tarz. W. odniósł lekkie poparzenie w rękę, gdyż pi
stolet był za silnie nabity.

* Z am ierzo n e  sam obó jstw o . Pani Fr. A. 
przy ulicy Gródeckiej zamieszkała, dzisiejszej nocy 
około godz. 10. usiłowała odebrać sobie życie wy
strzałem i dubeltówki. Powodem tego rozpaczliwego 
kroku była rozpacz za zmarłym w tych dniach mę
żem. Na szczęści# domownicy zdołali odgadnąć jej 
zamiar i przeszkodzili samobójstwn. Zawiadomiona o 
wypadku tym policja, skonfiskowała dubeltówkę.

* P ow ódź zrządziła w Siedmiogrodzie niezmierną 
■zkedę. Wystąpiły * łożysk rzeki: Temes, Sebes, Ma
ro* i Ornpoly. Miasto Karlsburg zalane. Wiele tysięcy 
morgów najpiękniejszych sesiewów pod wodą; komu
nikacje kolejowe przerwano.

* W ielka b u rz a  z g rad em , który nie stajał 
przez całą noc i znaczne wyrządził na polach szko
dy, nawiedziła gminę Jezierzany, w powiecie tłu- 
maokim.

* N apad  z b ro jn y . Koło Kamionek małych w 
powiecie kołomyjakim, zostali Mortko Rosenrauch i 
Nuchim Krumholz, w polliżu lasu napadnięci przez 
indywiduum, zbrojne w rewolwer, s któregojtei dało 
dwa strzały. Napastnik, sohwytany przez o. k. ian- 
darmerję, zeznał, iż nasywa się Józef Carewicz i po
chodzi s Cucyłowiee, powiatu stryjakiego. Oddano go 
władzy sądowej.

* W łam a n ie  się  do sk lep n  J u b ile ra .  Do 
sklepu złotnika Naftalego Adlera (Rynek 1. 17) włar 
m*ł się wczorajszej nocy niewyśledzony dotąd zło
dziej, — który — o ile nz razie można było skon
statować —  zabrał 50 łańcuszków srebrnych, 20 par 
kolczyków i kilka garniturów guzików i spinek do 
koszul. Skradzione rzeczy przedstawiają łączną war
tość około 400 zł. Wysłany ua miejsce kradzieży ko
misarz policji pan Schechtel skonstatował, że złodziej 
dostał się do sklepn, wybiwszy w przyległym mu
rze kominowym otwór niewielkich rozmiarów.

* O lic z n y c h  b u rd a ch , widocwie pod wpły
wem wiosny, relacjonuje kronika policyjna z ostatnich 
dwóch dni. Jedną z gwałtowniejszych wyprawił cze
ladnik stolarski Czaslawski w restauracji Kosolskiego 
przy ulicy Żółkiewskiej, gdzie w stania nietrzeźwym 
usiłował przebić sztyletem gospodarza, który, widząe 
pijanego przed sobą, odmówił mu wódki. Czaslaw- 
skiego aresztowano.

* Ze S ta reg o  M iasta otrzymaliśmy litogr&fowaną 
kartę w języku ruskim i polskim z zapowiedzią na
bożeństwa żałobnego, które się właśnie dziś odbyło 
w tamtejszej cerkwi staraniem rady gminnej, za duszę 
Zyblikiewicza, „znakomitego syna miasta i honorowego 
obywatela jego**.

* Z B iecza. W niedzielę dnia 29. majw odbę
dzie Towarzystwo straży ogniowej ochotniczej król 
miaota Biecza poświęcenie swego sztandaru, połączone 
z festynem ludowym, urozmaiconym produkcjami stra
ży i zabawą z tańcami przy oświetleniu lasku Olszy
na na Załawiu w Bieczu. Uroczystość poświęcenia 
odbędzie się o godzinie 1 popołudniu na rynku w 
Bieczu. Pochód gremialny na festyn prsy odgłosie 
dwóch muzyk strażackich o godzinie 4 popołudniu. 
Upoważnienia de wzięcia udziału w festynie nabywać 
można u sekretarza komitetu p. Stefana Mensa re
jenta w Bieczu, lub u naczelnika straży p. Aleksan
dra Semeniuka za cenę 1 złr. Wstęp dla familii 
2 złr.

* H u m o ry s ty k a  w p a r la m e n c ie . Poeeł do 
Rady państwa Tiirk jest, jak wiadomo, żarliwym 
antisemitą. Usposobienie ma hałaśliwe i Wyzywające, 
a prezydent Izby Częstokroć musi mu głos odbierać. 
Pobeł Tiirk, z powołania weterynarz, zarazem okazuje 
dotkliwe braki w wykształceniu ogólnem, a onegdaj 
wywołał śmiech w parlamencie wiedeńskim prawie 
niebywały. „Aby zniszczyć robactwo korupcji**, — 
powiedział, zwraeając się do ministra — „do tego 
potrzeba woli żelaznej i czoła żelaznego albo djazneo- 
towego. Czoło niinietra handlu musi być jak tarcza 
Egidy (zamiast tarcza Aohillesa) w starej mitologii!*1 
Z powodu tego nonsenBU pisma wiedeńskie z ogromną 
lubością peuczają Turka, że egida sama była w Greoji 
tarczą i pooieszają go tym zresztą niewybrednym ka
lamburem, że Turek (Tiirk) z dawna z Grekiem nie 
żyje w harmonii.

* Niau p o w ie trza . Obserwatorjum szkeły poli
technicznej donosi:

W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmieniał ewój 
kierunek między NE i SW, stan nieba był zmienny. 
W niedzielę, przed południem kropił nieznaczni* 
deszcz, później padał gęściejszy i trwał blisko do 
godziny 5. po pełudniu. Opad jego wynesi 2.6 mm. 
Średnia temperatura pierwszej doby była 16 1* C., 
drugiej 11,5* C., najwyższa w sobotę 21.4° C., naj
niższa w nocy z niedzieli na poniedziałek 6 4* C.

Stan barometru zredukowany na peziom morza 
był dziś o 9. rano 761.5 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wezorąj 
w południowej Szwecji i wynosiła 745—750 nam., 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 770— 765 mm., zni
żka drugorzędna utworzyła się między Wilnem a 
Kijowem.

Prognoza ia  dobę następną ed 12. godziny 
w pełudnie dnia 23. maja.

Wiatr o zmiennym kierunkn, przeważnie, a pół
nocnej strony, średnia temperatura doby około 12* C.,
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i kulturowego re i woju nierbędne je r ł  wymagające 
wielkich cięato ofiar współdziałanie jeduoatek jak 
i pańatwa. W końcu wyraził T sia swoje prieko- 
aanie, że ostatecznie u la  ilę meczenie finansów. 
Mowę Tisiy przyjęte okrzykami „eljenl*

B u d ap ea it d 23. maja. Wylewy wód wy
rządzają w południowych Węgrzech w ielka spu
stoszenia. Rzeki wzbierają uataw.cznie. Wielk_ 
Warad częściowo zalany.

L u b ia n a  d. *3. maja. Sprawcy, winni «pi - 
fanowania pomnika Gruna, zostali uwięzieni. Są 
to dwaj terminatorowie rzem.eślniezy, z których 
jeden był już karany za przeszłoroczne ekscesa.

P a r j ź  d. 23. maja. Reurier zakomunikował 
Greyy’emu rezultat .wych konferencyj z polity- 
cznemi osobistościami, z których wypływu możli
wość utworzenia gabinetu przez skoncentrowanie 
sił republikańskich pod kierownictwem jednego z 
byłych prezydentów gabinetu. Dzienniki donoszą, 
że Grevy będzie na nowo trakto wal z Ereycinetem.

P a ry ż  d. 23. maja. W wyborze deputowa
nego z departamentu Sekwany, zwyciężył radykał 
Mesarenr, wybrany 220.0UO głosami. Minister 
wojny, Boulanger, otrzymał 3b.500 głozów, pomi
mo, że wca e nie kandydował.

H ons d. 23. maja. Wczoraj rzncono nabój 
dynamitowy do lokrlności parterowych hotelu „Coiu- 
merce* w Ralouvićre. Podpnlkownk Arzt maniony, 
Wyrządzona szkoda jest znaezna.

Trzech ludzi napadło na żołnierza itojącego 
na warcie przy biurze telefonów. Żołnierz dał 
ognia i zabił jednego z napaitników.

P e te rs b u rg  d. 83. maja. Rodzina carska 
przybyła wczoraj ao Gatczyny.

A teny d. 23. maja. Według doniesień 
.A jencji Havasa* miało przybycie wojsk turec
kich na Kretę rozjątrzyć umysły. Cbrześeianie 
nie odkładają uroni, wyczekując postanowienia 
Porty co do życzeń narodowego zgromadzenia.

b. To warzy ztwa Drukowego był nadzwyczajnym
człon k iem  A k ad em ii.

N astępnie odbył się odczyt Drof. R ostafińskie
go p. t.: , Polska z uzasów przedhistorycznych  pod 
w ig lęd eu i fisjograficznym  i gospodarsk im *.

W końcu sekretarz Akademii odczytał pro
pozycje na członków Akademii oraz sprawozdania 
z konkursów. Wydział I proponuje ua członków 
czynnych ks. biaknpa Krasińskiego, dr. Kazimie
rza Morawskiego, prof. uniw. Jagiell., dr. Jana 
Baudouln de Courtrnzy, prof. nniw. w Dorpacie, 
na członków korespondentów: dr. Jana Hanuzia, 
docenta nniw. wiedeńskiego, dr. Wojciechy br. 
1 kiednszyckiego i ar. Ja*.a Karłowicza. Wydział 
f i .  na członków czynnych: ks. biskupa Edwarda 
Litewskiego, dr. Wojciecha Kętrzyńskiego, dyre
ktora zakładn Ossolińskich wo Lwowie i dr. Ta- 
densza Wojciechowskiego, prof. uniw. lwowskiego. 
Wydział III. na członka czynnego : dr. Izydora
Koperniekiego. prof. nniw. Jagiell.; na członków 
korespond.: dr. Napoleona Cybulskiego, prof. nniw. 
Jagiell., dr. Szczęsnego Krentza, prof. nniw. lwow
skiego i Julinsza NiodżwiedAiego, prof. politechni
ki lwowskiej.

Na tem sam»m posiedzenin pnblicznem przy
szło Akademii po raz pierwszy przyznać nagrody 
z piekuej fnudaeii ś. p. Piusa Barczewskiego, za 
rok obiegły. 25* najlepsze dzieło w dziedzinie ma
larstwa przyznano nagrodę Janowi Matejce, z po
wodu .Dziewicy Orl»ańsklej*; — z? najlepsze 
dzieło w zakresie hlstorji polskiej pn .Sejmie czte
roletnim* ks. KaPnki, któremu z powodn zgonu 
autora me m etra byłe przyznać nagrody, uznano 
pracę senatora Romualda Hubego : „Prawo polskie 
w wieku XIV.*

born komitetu czynnego przeciw agitacjom anti- 
zemiekim.

W ied eń  d. 23. maja. Nagrodę Derby wy
grał koń Rotzzylda „Żupan*.

W iedeń  J. 23. maja. W parlamencie przed
łożono nstawę o następującej osnowie:

§. 1. Postanowienia dodatku do ordynacji 
wyborczej do Rady państwa dl? okręgów wybor
czych w Galicji z gmin wiejskich 1. 11 zmieniają 
się w ten sposób, że mają opiewać: „Sanok, 3 l- 
kowsko i Rymanów z miejscem wyboru w Sa
noku; Brzozów i Dynó y z miejscem wyhorn w 
Brzozowie; Lisko, Lutowiska i Baligród z miej
scem wyboru w L 'sku“.

§. 2. Zawarte w ustawie z 9. kwietnia 1887 
d. r. p. postanowienia dodatku do ordynacji wy
borczej do Rady państwa dla okręgów wyborczych 
z gmin wiejskich 1. 12 zmieniają się n ten spo
sób, że mają opiewać: .Przem yśl, Niżankowice 
i Dubiecko z miejscem wyborn w Przemyślu; 
Dobromil, Bircza i Ustrzyki z m w. w Dobro- 
milu; Mościska i Sądowa Wisznia z m. w. w Mo
ściskach*.

?. 3. Ustawa ts staje się obowiązującą t 
dniem l l  września 1887 r.

P ra g a  d. 22. maja. Politik  podaje z Opawy 
z dnia wczorajbzego następujący telegram : „Na
dziiiejszem pubiicznam posiedzeniu sądn karnego 
odebrał priewodniczący przedstawicielowi oskarze- 
nego, gdy tenże w sprawie nawskróś czeskiej za
czął jak zwykle, przemawiać po czeskn, głos, 
oświadczając, że j ę z y k i e m  s ą d o w y m  j e s t  
j ę z y k  n i e m i e c k i .  Stało się to z polecenia 
prezesa sądu. Niesłychany ten wypadek ponewnie 
dow odzi............. Słowian azlązkicb."

B e r lin  d. 22. m»ja. Niepokojące pogłoski
0 słabości cesarzewicza, jakie tn wczoraj obie
gały, nie mają podstawy. Operacja jest konieezną,
1 u, będzie się te mi dniami, wszakże wyleczenie 
jes t niezawodne.

B e rlin  d. 22. maja. W rajchstagn starł się 
wczoraj minister Błótticher ostro z agrarystami. 
Żądali oul jak największego ograniczenia fabry
kacji sztucznego masła. bńttieker odparł, że nie
podobna wprowadzać do nstawoea»atwa nowych 
zasad i niweczyć zarobki, które są całkiem pra
wowite. Tą drogą rząd nigdy me pójdzie ; inaczej 
musiałby zabronić wegetarjanizmu, jako niepodo- 
bsjącego się hodowcom bydła Konserwatyści z tego 
powodu gwałtownie nderzali na miaistra.

B e r lin  d, 23. maja. Projekt nstawy co do 
mianowania i płacy bu mistrzów i wiceburmi
strzów w Alzacji i Lotaryngii znosi przepis, aby 
burmistrzów i wiceburmistrzów wybierano z grona 
Rad gminnych, i nstanawia, że m iuisteijum  może 
nakazać, aby burmistrzom i wiceburmistrzom 
asyguowano koszta reprezentacyjne; wysokość ich 
ma oznaczać oolityczuy naczelnik powiatowy. — 
W Sperembergu przedłużono mały stan obłożenia 
na jedea rok.

P a ry ż  d. 23. maja. Prawdopodobnie utwo
rzy Rouvier gabinet, złozony z żywiołów unii le
wicy i radykalnej lewicy.

Rzym  d. 23. maja. W edług telegramu iM as- 
eawy, zapewnia Salimbeni, że wojenne elły króla 
abibyńskiego wynoszą 20O.U0O ładzi (?)

Mm  u t t  a & M y , j  swóeśrta w i ł f " 1 «iągl« nie
spokojne, desicz.

* Jutro d. 24. maje- św J o a n n y  w d. -  
św E p y f a n y a

— Z P o in a n ia  donessą: „Józef Chociszewski, 
autor popularna] „Hieterji pol»tiej“, której rozeazło 
się dotąd 70.000 egzemplarzy, oa Jłuższegn ja i  czasu 
eiedzi w więzieniu, na które skazany został w pro
cesie prasowym. Zastosowano do niego najsurowsze 
przepisy więzienne, » gdy przy rewizji znaleziono 
W kieszeni małą karteczką, którą żena popraeduio mu 
wręczyła, skazano go za to na zaanku.ęcie w ciemnicy 
o chlebie i wodzie co trzeci dzień, przez ezaa czterech 
tygodnT Nawet Ni*mcy dziwią się tej surowości sądu 
poznańskiego I Niemców jednak takieh m*łJ w na- 
izych atronaeh, znaczna większość ich t»k »ię prze
jęła duchem polityki antipolakiej księcia Bisie irka i 
podburzań dzienników gadzinowych, ż# na każdym 
kroku »kazuje nam swoją niechęe. W pewnem np 
mieście, leżącem nad granicą Królestwa foL-kugu, 
członek int“Iigsaeji m łejaca^j, -nosiącp nawet tytuł 
doktora, znalazłszy »ię w lokalu pul licznym, pośród 
snajopiyeh Polaków, m*wał ieb głośne polnitche 
Bandę  Polaey zażądali, aby zuchwały Niemiec ob«l- 
gę odwołał, lecz pan doktor powtórzył znów owe 
Wyrazy, za ce W odpowiedzi otrzymał — policzek, 
śpOflertowany wyrwaJ pohszkująeego na pojedynek, 
który też w kLka dni późniuj istotnie zię odbył. 
W czasie zekewań Jednak pojedynkowych okazało 
eię, ie „nasi najserdeczaiejiiu mają włi.kuą odwa
gę w burdach przy izklanioy piwa, aniżeli na placu 
boju."

Rubry] a adesł&&«“ nie pochodzi od Bedakeji, 
która też żadne' odpowiedzialności ra nią nie przyjmuje.

Nadesłane

wylosowanych 5•/, listów zastae nj eh Towar: yshwa kre
dytowego ziemsk ego płatnych 30. Czerwea Ica? na 411,*/, 
listy zastawne tegoż Tow rrysr..,i z dopłatą 75 ot. nskć- 

teczL.ają bez wszelkiej prowuji

kupują i sprzedają pod aajkorrystniejszemi "-runkam i

d om  biunLowy i k a n to r  w y m ian y
Zlecenia z pr wineji wykonają się bezswłooznie 

bez doliczeni* prowizji

— T e a tr . W sobotę wznowiono operetkę Mil- 
lockera „Gaaparone1', o czem wspominam] tylko dla
tego. ie tytułem próbnego debiutu z widokiem na 
ewentualne zaangażowanie wystąpił w partji hr Er- 
minia, p. Laskowski. Powiedzmy zaraz na wstępie, 
że dzięk swej ujmującej powierzchowności, rutynie 
aktorskiej, swobodnej akcji, a nadewszystko sympa
tycznemu, dźwięcznemu głosowi (baryton obszernej 
skali o tembrze tenorowym), zyskał debiutant od ra 
zu względy dość licznej publiczności, która się obja
wiały rzęsiztemi oklaskami w każdej scenie i w każ
dym akcie. Oprócz tej nagrody, otrzymał egzaminant 
inną jeszcze od oatatecznie wyrokujących egzamiuato- 
rów, t. j. od dyrekcji, która na podstawie odniesio
nego przezeń sukcesu, ju i w międzyaktach, zaanga
żowała go za stałym kontraktem, choć wprawdzie 
dopiero od 1. września b. r. Debiutantowi sekundo
wało eon amore nasze kobieed trio operetkowe : pa
nie Kaeprowiczowa i Kadwanowa i panna Prauućwna. 
Wyśmienitym iak. zawsze, był p. Myszkowski. (Be- 
nozzo), natomiaot mniej szczęśliwyr . w nowych ro
lach byli pp Piasecki i Gasiński.

Wczorajsze dwa przedstawienia: „świat bąków* 
i „Kcpelan" cieszyły się licznym udziałem publi- 
cznuści.

Dziś na dochod dłu^ą i ciężką ohorobą złożo
nego ariyaty. p. Podwyszyńakiego, dawno niegrana 
krotochwila Rajmunda „Marnotrawca*.

Wszech nauk lekai°kicnP n y je o h a li do Lw owa
dnia 23. maja 1887:

to r  i*. G. Strawiński z Szydłowiec. M. hr 
Łos z C yszek. n . Mierzeński z Dembowiey. A. Wmlo- 
głowski z KoWalówki.

Hote] SnguWń. J- Przybylski s C itsza- >wa. Tr. 
Steuek z Wlszeuki. L. Sękowski z Sauik. R. l irootiolski 
z Us»i owa. E. hr. Starzeóski z Mogielniey. W. Stojow- 
sz i z Buczacza. W. Godzielińskl z Koi ar ta.

Hołd f u l  opojtki- K T«h„i.*.‘> l  L 4 ł* s s  wa L. 
Mareus s J&ss, H. Ciaybowikl z Bobrki. C. Lipski z Hu- 
n.atr ■■ i  Tirner z Wiednia. G. Kondratowie: z Cognac 
A Moszyński z Rosji.

po odbyciu specjalnych etudjów dentystycznych w za
kładach nniwersyteokieh dontysrycznyoh w B j " l i n i e

otworzył A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3—5.
Wszystkie operacje de ty  ty  i e na żądanie bezbo 

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese
lającym (Lnstgas).

Sstjmzne zęby osadzane na złocie, kauczuku eic. eto.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 23. maja. (Z Izby handlowej.) 

I . Akcje aa aatnkę.
płacą

i lej Kalie. Kar. Ludw 20t zł. m. k. . 9CH25 
Kolei Lw<>w.-Cztrn.-Jn»lra . . . . .  50
Banku hypoteczneeo gal. po 200 :1. w .a .. 234.— 
Baaku kredyt, galicyjskiego pp 2 W ił, w.a. 215.—

II. Llaty zaaU wne n  i » i  i l .
Banku hypotecimego galicyjskiego flJ/„ . —•—

« - z * - tO.15
„ „ f i l .  6°/. WT. 1C6/ ,  pr. 101.60

Banku krajowego 41/jS/Z lcs. w 51 1 . . 96, -
Towarrystwa kred. galie. 6 * | , .....................  100 60

Lr»uyt. gal ziem. . »<s.50
„ kred gal. z ie i. 5°/0 los. w 3/1 . 100.60
„ kred g iłem. 4'/o lóe. w 41'/, 1. 92 50
„ kredytowego gal ziem. 4!/gW,

lo . w 52 L . 99 -
kred. gal. ziem. 4*|t los. w 56 1. 9?.—

H I. Llaty dl azn* za 100 ał.
Gt.1 Z. kred. włos. w lik* (d 6 pr.) 3* , 17.— 
Gal Z. kredyt. włoś< (d. 5%) 2*/,% . . 41—
Ogółu. ruin. kredyt zskł. dla Ga' i Buk

6% los. w 15 l a t ................................—.—
IV, ubligl sa  100 a ł. 

Indeinuizeiyjne ganu/j. 5°/0 m k 104.50
K.-m. banku krajowego 57# w. a. 1 em. . 100—  
Pożyczka kri jow a i  r. 1873 6% w. a. . . 103.50
Tożyczka kr»'f-wa l«ł>3 4>///0 ...................... 94.50

V. Losy.
Losy miasta S r a k o w n ..........................  , 18.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a ................. 28.50

TI. M onety.
Dnkat holenderski ............................................5.88
Dukat cesarski ......................................................5.92
N ą p e le c u d o r ............................................ 10.U4
PAłunperjał rosyjski .............................10.34
Bnbei rosyjski sreb rn y ........................................... 1.54
Bubel ro-yjski papierow y.................................. 1.13’/4
1 *j marek n ie m ie c k ic h ................................61.90
brebro za 100 słr. .....................................—.—
Kupony w s r e b r z e .......................................... ——

Obfitująca w lithion i kwas borowy szczaw .

10015 
1GJ60 
97w) 

101 60 
1*50 

101.60 
«3 50

niezawierająca w sobie że laza , najczystsza dye- 
tetyczna w oda, szczególnie przeciw kathralnym  
zapaleniom  organóv oddeObowyeL i  trbwie- 
nla. specyficum przecie r o śc o w i. cierpieniom  
Isrek  I pęcherzn. — Do nabycia w handlach 
wód mineralnych i wielu aptekach.

Dyrekcja zrodeł SaW ator w Preszowie.
Głó.vne składy w api. pp. M kolarcba i A. 

Skiepińskiego we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
Ostatni notowania produktów. 

z d. 23. maja 1887.

L w ów : pszenica 8.30 do 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jeetmień 3.80 ł  6.—, owies 3.85 do 4.50, groch 5.— do 
7.25, wyk- 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 9.10, lnianka
  ao —. —, ksuiczyna czerw. 25. -  d. 40.—, kojiizyna
biała 35—  di 50.—, koniezyna ezwedika 40. -  do 55.—.

1 arnopo] -. pszenica 8 20 do 8.6,,, żyt- 5,20 do 
5.65, jęczmień 3.7Ó do 5.70, owies 3 75 lu 4. iO, grach 
K - (lo 6.50, wyba 3 65 do 4 70, rzepak 8.50 do 9— , 
"irnka —.— do —.—, koniczy. a czerw 25.— do 40.— , 

koniczyna b ia li 40— do 50.—, koniczyna szwedzka 45—

(Z biura korespondencyjnego).
W ied eń  d. 23. maja. Pol. Corr. donosi 

z Konstantynopola: W okólniku poleca Porta 
swoim przedstawioislom, aby przedstawili mocar
stwom nuropwjskim i ioh rządom obecny stan 
kwestji bułgarskiej. Wymianu zdań w tym wzglę
dzie może do pomyślnego doprowadzić wyniku 
w ten sposób, że mocarstwa przedstawią Bułga
rom 1 albo 2 kandydatów, aby nareszcie stało 
się zaduść nieustannym naleganiom rejencji.

B udapesz t d. 23. maja. Wczoraj przybyła 
do Tiszy złożou? ■ 25 członków depafateja liberal
nego (mimsterjalnego) stronnictwa z WMkiego 
Waradu, ofiarując mu kandydaturę do Izby posłów. 
Tisza przyjął ją, podzięk'wał, I odpowiadając aa 
mowe przewódcy depntacji, wskazał m, trudne po
łożenie, w którem się obecnie znajdują państwa i 
narody, a wobec którego bezwzględnym, nieouz,>- 
wnym obowiązkiem każdego państwa staje się, 
dbać o swoje bezpieczeństwo. Do ekonomiernego

H r c c ią s * l  Ic o le jo ^ ^ r©
(Podług zegara lwowskiego.)

Ze Lwowa odchodsą

Bo Krakowa . *10.4-.I 4.104 8T
Do Podw ołnezysk 10.25 — 1 * 4.8 * 6.1

„ (* Podiamcza) 10.55 — | — * b i
Do Cserniowiec • — 1 — *

„ Stryja . . . 7.2^ K30| 11-47 -

* Gwiazdt |  oznaczone pociągi pospieaue.
W obwódkach ozon ych L j l  są godziny nocne 

t j .  od szóstej wiec/ór dc szóstej ran

PIE R W SZ A  W IED EŃSKA

R. KLINGL, W iedeń, I, Maysedergasse 2, róg K arutnerstrasse
T elegrnm y ta rg o w e z d. 21. maj. . 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł.

do zł. — -— , żyto od z ł .  do zł. — .— ,
wita od zł. 25.25 io zł 25.37

B u d a p e b z t • Pszenica za LOO klio na 
oJ zł 9.97 do zł 9.99; rzepak od zł — .—

Nowość!

N o w g ś ć !

Nowość I 

NowcśćT

B e r l i n :  Pszenica żółtz na mai. 184 75 
m.; żyt'1 — .— m,; spirytus 42 90 mię1 olej rzepako
wy — m.

P a r y ż :  Maka za 159 kilo 57.30 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr.; spirytus —. — fr.

N afta. Wiedeń od zł. — .— do zł.— .— ; Bre
ma loco —.— , Hamburg loco 5.90, na maj 5 90, 
na sierp.-grudzień 6.20, Antwerpia ua maj 14.7/,. 
Nowy-Tort U.^/g, filkdelfla 6 .%. § W Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19

poleca swój najlepiej asortowany skład ^

na nadchodzący sezon wiosenny i letni. t o
t o  “ - c  m  i ł o ń o n y  z -. 1 8 * 3  msm 3174 8— ? V

Zakład zdrojowo-kąpielowy
ItjUkIcó d. 23. maja. W parlamencie na 

interpelacje co do wyzyskiwania sił robotniczych 
w galicyjskich kopalniach nafty odpowiedział mi- 
nistsr handlu hr. Falkenhayn, że właściciele ma
łych szybów gospodarnją tam  bez tfzdóluieńia fa
chowego i bez kapitału, zaś robotnicy, których in
terpelacja nazywa niewolnikami przemysłn uafto- 
yego, nie mają także zrozumienia dla reform. 
Los ich istotnie jest opłakany i może im tylko 
zwaniem ministra pomódz założenie t. zw. kas 
brackich.

W iedeń  d. 23 maja. Komisja budżetowa 
zala^w.ła nstswę o pocztowych kasach oszczędno
ści. U łtłw a ta ina przyjść jako ostatni przedmiot 
na piątkowe olen&rne poaiedzeuie Izby. Upoważnia 
ona rząd do unormowania stopy procentowej w 
obrocie czeków ■ ( do maksymalnej wysokości 2U/(1 
do pobierania nsleiytości manipulacyjnej 2 ct. ó ' 
każdej Bprawy i do prowizji >/* rro  mille. W końcu 
jest rząd upoważniony do reeskomptowauia wek?i 
fPkomptowanych przez kasy oszczędności.

W iedeń  d. 23. maja. Szesnastu członków 
którzy swego czai>n wystąpili 3 niemieckiego kln- 
bn, zawiązało uiemiecko-naroJowy klnb pod kie- 
ruwnicfwem Steinwendera.

W iedeń  J . 23. maja. Na 'jWenflntfta- zgro
madzeniu AU.anco fsraelite poruszono myfl w t-

Cena 
» Wielko butelkę

ury0i.«|r4
Zii. 1 .2 6  kr.

S 2 I § I  napoje  sm aczne i strawne w najwyższym
Stopniu, n ab y te  przez destylowanie najszlachetr 

n i( jszych  owoców. 

li/Sbr y  Mi lina Ja nabyć we wsrystklch lopszych skl.ipach korr«nnyc*.

HisiePńa w  Łitłu eur-Faliriłr-Com tti p r fi i t- g-bk6]i snb̂ n ji« lódljn



GAZETA NAEODOWA z Wtorku 1887.
T U *  iwiełem ponfetrzu, 

wa. mnrAWinym
m ila od Lwo- | 

Iwa, murowanym gościńcem, otoczone 
do okoła lipowemi aleami, dużym sadem,| 
lasem szpilkowym i wolną kąpielą, je** 
pomieszkanie na czas le tn i zaraz do wy-| 
najęcia. B liżeia wiadomość : Restauracja) 
pod Gruszką nl. Krakowska 1. 7.

H A I T D E I i  T O W A R Ó W  K O R Z E M T C H

A L B IN A  SOLECKIEGO
11

SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW
we Lwowie, ul. Wałowa 1.

poleca

o nieposzlakow anej uczciw ości i o w y
m agan iach  sk rom nych  szuka posady 
U kończył szkołę rolniczą i posiada  do 
b re  św iadectw a i po lecenia z swej 
czternasto letn iej p ryw atnej służby, po 
w zorow ych gospodarstw ach .

A dres : Z arządca ekonom iczny we 
Lwowie, W iadom ość w A dm inistraoji 
„G azety  N arodow ej.“ 2212 1—3

WODY MINERALNE ŚWIEŻE,
M A R Ż  f )  solone, świeże, 1 kl. po 91 
l r ln u L .U  deserowe 1 kl. po 1 zł, i

pod „Czarnym psein“ pod „Czarnym psem"

9* ct. 
po 1 zł. 10 et.

B r y n d z ę  w i o s e n n ą  1 kl. po 70 ct.
i w szelkie tow ary  w zakres hand lu  korzennego wchodzące, 

po cenach najum iarkow ańszych. Józefa Hanke we Lwowie
Dr. Berger

specjalnie dla chorób płciowych
P oradn ik  jego l zł. 20 ct. 

U l. K a r o la  L o d w ik a  1. T.
Ordynacja dyskretna.

Zaproszenie*

1892 8 7

Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w Stanisła
wowie zarejestr. z ograniczoną poreką

zaprasza członków tejże Spółki na

K/ynek 1. 3 8 , w© w ła sn ym  dom u 
p o i ©  o  a :

Do fabrykacyj wody sodowej Do maszyn dla fabryk wody sodowej
K w a s  s i a r k o w y ,  M n g n e i y t , S o J n  b l c a r b o n a . P ły ty  gumowe, W ęże gumowe, R u ry  cynowe.

Tifti cysarfitoffl OfiólDB doroczni! ZsroiiiHflzoDio,
które się odbędziez prawdziwych frzneuskioh papierków 

cygarettwych: Houblon , DorobantuJ,'WC Ś r o d ę  d lu A  8» CZGrWCft l)* T. O godz, 10, rano W ltk&lu
Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie.
Cartouche w dwóch gatunkach, Persan

i t. p . najlepszych gatunków  poleea

Katarzyna Ptaszyńska
Lwów, ul. K rakow ska 1. 5.

Sprzedaję w p u de łkach  i bez pudełek. 
C ena za 10 0 0  sztuk  zł. 1 2 0  i wyżej.

stanisławowskiej Rady powiatowej

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Odezytanie protokołu z ostatniego ogóln*go Zgrm adzeuia 
Sprawozdanie Dyrekcji z cr.ynaośei za r. 1886.
Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków za

Precz z unifltKui
Z E ? iln .ic z ls :i 

ze skóry rybiej
usuwające przez pocieranie b&z boln 
i niebezpieczeństwa nawet zastarzałe 

nagniotki

Drełiszki liberyjne,

tfatsrje niciane ua

liberje
we wszystkich kclcrach

m e tc r  od 35 e t.
poleca

ivi a r *"

1,
2.
3.

r. 1886
4. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie zmiany statutów.
5. Wylosowanie i wybór dwóch członków do Rady nadzorczej, ja 

kotei wybór jednego członka w miejsce zmarłego śp. Ryszarda hr. 
Rozwadowskiego.

6. Wnioski członków. a203 2—8
Stinisławów 18. maja 1887.

S. B rykczyńskl. K. Ładom irski.
Prezes. zast. sekretarza.

Na żądanie wysyła wzory i  kompletne cenniki bezpłatnie franco. VIII

W T  C e n y  g n iź o n e .

p a r k i e t y ; ^ :
po cenach począwszy od 1 złr. 85  ct. za m etr 

kw adratow y —  poleca FABRYKA PAROWA

Braci Wczeiaków we Lwowie.

Pitrwssy konctt. K r o w i  re iL ^ ę (<

Zakład kr0Wiank0Wy|»»/'» przez Wy*, o. k. Namie»tniełwo
J  !we Lwowie koncesjo

pod dozorem włada sanitarnych

L. I. Kubickiego

# • * * + *  * + *  x + * + x  x + x  x + x x + x « *  g
S Do P. T. posiadaczów wyloBowanvch 5% listów 9 ♦

?
I

posiadaczów wylosowanych 5% listów  
zastawnych galic. Towarz. kred. ziemskiego.

t
*

r . m iM l i SIU
„pod Złotym Lwem“ 

we Lwowie, plac Kapitalny.
Próbki na żądanie odwrotną pocztą f ranko.

Wóz przyszłości.

Wylosowane 5%  listy zastawne płatne 
30 g° Czerwca b. r. wymieniam na

47 ,70  L IST Y  Z A ST A W N E
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

łr.
j w u a e ^ o  g u l d e n a .

AUGUST SCHELLENBERG
Ig. Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, 
f i  Wydawnictwo gagely losowań r N adtie jau.

§ » x + x x + x  x + x  n+n+n n+n n+n a a
Austr. pi# rwiza c. k. uprz.

Fabryka mebli żelaznych 
A u g . K i t s c h e l t a  ftp a d k .,

i?

♦ o * * o * * o » * o * * o * * o * * o » * o *
Ces. król. uprz. galio . ak cy jn y

B A N K  H IP O T E C Z N Y
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

■ w e  L w o w i e  
i przez fllje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

.A .S 3rg ra M L t3r Isz a -so -w e

♦

I

L ujów, dnia 1. kwietnia 1887.
D yrekcja.

Ż #  ą  (Przedruk nie będzie p łteony.) 1785 12—T ▲

♦  © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ o
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c.  k. doataweów nadwornych, dostawców m. Wiednia.
Skład: w# W iednia, 1, Kimrn»rstra»se 46 

Heinriohshof 
Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, sto łk i 

no kółkach , łó ż k a , w kładk i do łó ż e k , u m yw aln ie . Agary do woaotrysków  
z lanego żelaza. — Ilustrowane cenniki nr. I. dla mebli pokojowych i nr. II. dla 

mebli ogrodowych wyeytamy b.zpłetnie Skład w* Lwowie u Ed Gebhardta.

„ S a l e t y  “
najnowszy i najlepszy bicykl bezpieczny

Na sezon teraźniejszy
B  r  ( k m  e  r

E j.m eriLa'JL aoxi 6s Co, 
Wiedeń II., Llchtenauergasse 1.

Wielki aklad

wszelkiego rodzaju wozów.
Nowo ulopazony bicykl wojskowy, sani- 

klowany, w nędzie na loiyikaeh kuliityeh
Cana 135 ilNader trwale zbudowany 

także na raty.
Ilustrowane katalogi gratis i franco. 

Ceua za książkę instr. 20 ct. w markach 
pooztowyoh. 1270b -30

I

APARATY

do chwytania iskier
bez przerwania przeciągu

dla lokomobil j kominów fabrycznych
po najniższych cenach poleca

FABRYKA MASZYN
E. MUNK we Wiedniu

sprowadziłem du mego od przeszło 25 lat P. T. Publi
czności znanego handlu, wybór najmodniejszych 
towarów bławatnycli, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych jakoteż dywanów perskich i bielizny
S to ło w e j ,  ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takoue 
po n a i t a ń M y e h  c e n a c h .  —  SK LEP mój znajduje się

31/a°/0 płatne 
4*/omu .

w 30 dni po wypogodzeniu;
„ 60 „ „
« 90 . .

♦

9
♦

9
i

Szparagi olbrzymie.
Najpyszniejsze I najpiękniejsze szparagi (Soluspargel) w yseh 
rychło i rzetelnie za pobraniem bunt (około 6 kilo nag i) po 
3 złr., 4 złr., 5 złr. i 6 złr. Opakowanie po własnym koszcie.

Frau B. Weiner,
1281 8—7 b an d sl szparagów w E ib en scb itr .

JAK IBNATOWICZ

weterynaria miejskiego i d< etnta wet* 
rjnarji, polrea eawsze

świeżę i pewną krowiankę
zbieraną dwa r»*y w tygodniu.

Cena fioli na 8 —10 pustułek I złr.
L w ów , ul. B atorego  7.
Skład we Lwowie w aptekaeh pp. 

Piepesa, A. Kochanowskiego i Miko- 
lascha, w Krakowie w aptece p 
Redjka.

wowie koncssjonawsuy Zakład kro- 
wiankowy w L iska, uznaną przez komis, 
przsśw. Tow. lekany krakowskich jako 
najpewniejszą po 60 et. za flolą wystar
czaj eą do zaizczepienia 2 dzieci i 15 et. 
na porto. — Skład w aptekach Wgo K. 
Wiszniewskiego w Krakowie, Wgo A. 
Mańkowskiego w Przemyślu, Wgo Landss- 
kergera w Brodach. 2208 1 - 8 0

Dr. Dubanowicz

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  s ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i u;
| wprowadzania na terytoryu

tainent Medyczny w

do
. urn (Jesar-

js iw a  przez D epartam ent 
] Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle,
| zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 

bóle reumatyozne, cierpienia kręgu f  
| pacierzowego, etc., etc.

Je s t to znakom ity środek z powodu 
j pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
ji  dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

ĆJó rf/r\łEc£.

p o l o o a
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,

wyszczególnione za swe znakomite własności 
7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

Mydło do golenit brody 25 ct 
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 et.
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 ct. 
Mydło palmowe, żółte 6, 12. 18 i 20 ct. 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i 

rąk 40 ct.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza i 

znakomicie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez sgę- 

śli

pod I. 13., ulica Żółkiewska,
uapriseciw syuagog i niem ieckiej , itehód przez sień.

Z wysokitm poważ&uicm

M aier Widrich.

szoen ie  soku roślin aromatyczno-żywi- 
cznycb, znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny 
piżmowy zapach 30 ct.

Mydło paczulewe, pnyjemnej woni i jest 
b»rdzo poszukiwana 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z Igieł sosnownyoh, przyjemne w 

nlyoiu, skutecznie ochrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada
je białość i delikatność 30 ot.

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 ct.
;Mydło kosmetyozns, usuwa piegi, opalenia 

słoneczne , twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 ct.

Mydło hygleniczne przetłuszczone, nsdzwy

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
85*|, czystej gliceryny, znakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, wa flaszeozkaoh, 
coyszcza  skórę oa pry**ozy, liszajów, 
trądziiów, ftasska 40 et.

Mydło piaskowe, do myeia rąk, 15 i 25 ot.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzykó 

i mankistów gutaperehowych 50 ct
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó

rę od wszelkich wyrzutów 15 ot.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 

ręce, twarz, a nawet całe ciało w ezaele 
epidemii, celem oebronienia się od za 
każenia 20 ct.

Mydło siarkowe, i  wlelkiem powodzeniem 
używa się do zniszczenia prysaciów i 
wszslkiego rodzaju wyrzutów na skó
rze 25 ct.

Mydło benzeeowe, bardzo korzystnie używa 
się do usuaięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 ct.

Mydło kamforowe, uśm;erza świędzenie i 
pieozeni* skóry, usuwa wyrzuty i ozer

W Krakowie w aptekach pp. Bedyka,
Wiszniewskiego i Trauezyńskiego; we 
LWOWIE w apt. pp Mikolosoha, We- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego, Bukert 
Beisera itd. i we wszystkich aptekach.

Tekturę
do pokrywania dachów

woność z twarzy i rąk 25 et.
Mydio miodowe, do wydelikateienia rąk,

kawałek 10 ot.

VICT0BIA I s r ó l o - w a ,

w ó d  g o r ż k ie h
najzdrowsza i najobfitsza ze w urztkich  budzióekich wód gorzkich. Co do zwej za
wartości nie prześcigniona, e 170’ wiąeej jak Hunyadi, 60* więcej od wody Frtn- 
ciszka Józefa. Dsnana za ekuteozną i jako wyśmienita polecona przeciw chorobom

więeej jak Hunyadi, 60* więcej od wody Frtn- 
ak

Wecym przez profeeorów radcę"dwóru Srau B -F ern w ald , D u eh ek ,  Bam berger,
w spodnich częśolach olała, kengestjom , gruozolom, liszajom i_ przeolw chorobom ko-
. .  .  .
prof. Auspitz, radeę sanitarnego Lorinser ltp. itp

wybornie ozyszcza skórę i obroni od czyszczą ekórę od liszajów, trądzików i 
pryszczenia się 30 ct. t. p., kawałek 30 ct.

Nabył m ołna we L w ow ie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W  K rak o w ie  Sukienni
ce l. 20. W  C tecnilow cach Rynek l. 2, oras we wssystkich pierwseo- 

rtędnych sklepach i aptekach.
W świeżem napełnieniu nadeezła 

składach w G alicji.
do nabycia we wszystkich aptekach i

1280 3 -10

111. Keisateretrasse

I  Skład kawy
|  Artura Kośclcklego
•  pod godłem

i

W E  L W O W I E
Chormiezyzna 1. 22.

•  poleca debrą i wydatną ktwę »pro- 
J  wędzoną wprost od produetntów i  

Ameryki południowij. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo sir. 1.70 i zł. 1 0 ,
na prowincji: 

kilo iłr . 8.70 i 9-15 franko.4*/. kil
Nic mam woale tych gatankśw  

kawy, które inni pod nazwą moje-
S  go godła ogłaszają. 1784 9—? a i 
M — H M I H H I M t — Ś H M

Anf AllerhSchBten Befehl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat.
Reich Ausgestattete, von der k. k. Lotto-G*filli-Direetion garantirte

XII. S T A A T S -L O T T E R IE
fur gemeinsame Milltir-Wohlthatigkeils-Zwecke.

10.128 Gewinnste im G osam m tbetrage Yon 201.000 Gulden,
uud zwar:

1 Hswpttreffer mtt 6U.99# fl., 1 Hsupttreifer mit 15.000 fl., 
1 Haupttreffer m it 5.000 fl. elnheitliche Notenrente,

mit 30 Vor- und Naehtreffern, dann 5 Treffern zu 1000 fl . ,  40 Treflom zu 
200 fi. und 50 Treffern tu 100 fl. eiDheitliehe N otenrente, endlich Bar- 

gewinnste im Gesammtbekrage von 100.000 fl.

Di e  Ziehong erfolgt nnwldem ifllch am 5. Juli 1887.
E n  Los kostet 2 fl. H. W.

Die niżheren Bestimmungen enthalt der Spielp lan , welcher mit den Loten 
bei der Abtheilnng fur Steate-Lotterisn, Stadt, Biemergassc 7, 2 Stock , im 

Jaeoberhofe, eowie bel den zahlreieben Absatzorganen unenfgeltlich zu
bekommeu ist.

Dla Lete werden portofrel cugesendet. 
W im , April 1887.

2170 2—6
Von der k. k. Lotto-Geffllls-Direction,

Abthellung der StssHIotterle.

czaj delikatne i specjslnie zastosowne Mydło mlerzozańskie, znakomite 10 ct. 
do twarzy 50 ct. Mydło smołowe, zawiera 40*/» czystej srno

Mydło ryżowe, uiywa się do wydelikacę- ły  (dziegoiu) usuw* pryszcze, liszaje, 
nia i wybielonia skóry na twarzy i rę- wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
kach 60 ct. ] łupież na głowie 80 st.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniąee Mydłe-smełowo-gllcerynowe, miękezy i o-

g w o żd zte  do te jże , te e r  pogazow y, 
C em en t, G ips, A n tlm eru lion , 

C arbolineum
taniej jak wszędzie, ponieważ sprowadzane 

całemi wagonami, poleca
Skład  fabryczny

ALOJZEGO HUBNERA
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 1. 13.

leczy  hydropatją  choroby  
p łc io w e, s y f i l is , b iate  

n p law y  i t. p.
Ordynacja domowa od godz. 9 - 1 1  rano. 

od godz. 1—2 i od 5—7 popołndniu.
Lwów, ul. Ormiańska 1. 12.

Marki pocztowe
sprzedaje, kupuje, mienia i udziela 381/,

Łrc. somis owego. 6. Zeohmeyer, Nfirrberg
larki kontynentalne około 200 gatunków 

po 40 ct. za tysiąa 1027 7 - 1 5
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Engler Klein
fabryka bicyklów I tricyklów

angiel. 
systemów 

szczególnie
welosypedów 

dla dzleel
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w e W ie d n iu , V II., E a ls e n tr a s s e  41.
Ilustrowane cenniki na porę 1887 r.

I f38 darmo i opłatnie- 1 1 - 8 6

C. k. uprsyw. galie. akeyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dsiennym

6( |0 Listy hipoteczne
jakoteż

5°|0 Premiowane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wy

konuje się odwrotną pocztą bez
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Lub
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ffiel 
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wan 
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1762 6—łprow izji.
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WINO "v.r* PEPTON
C H A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P i r y t u

P e p t o n  jest substancja wytworzoną przez strawienie 
mięsa wolowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem kanni się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na a ->e m i a , o s ł a b i o n e  w  s k u 

t e r  C H R O N I C Z N E G O  N I E D O S T A T E C Z N E G O  I M O Z O L N E G O  T R A W I E N I A ,  

M A J Ą C E  W S T R Ę T  D O  P O K A R M Ó W ,  D O T K N I Ę T E  G O R Ą C Z K A ,  D I A B E T E M ,  

S U C H O T A M I ,  D Y S E N T E R Y Ą ,  C H O R Y C H  NA R A K A ,  W Ą T R O B Ę  i Ż O Ł Ą D E K .

S k ł a d y  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

słów
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w i e
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się z 
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bard: 
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1
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We Lwowie w aptekach pp. Mlkelaioha, W ewiónkiege, Ruckera i Skltpińikiego

kome
Płacz;
Podał
8tkiei
mogą
Parch

SKŁAD KOMISOWY SSYOBTTDMIO, SSVIF@B!IY
sztuka 40 metrów od zlr. 8*20 do złr. 18-50, m etr od 207> cl.

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6’20 do złr. 7*65, 

1 ntetr od 26*/j ct. do 33 cent.

C. k. uprzyw. Fabryki
Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy

G p o le c a  sk ła d

Benedykta Scbrołla Syna Ei. o i i r l i i i i i i f i  Smów
■w IBro.ujrLSLtjL.

we Lw ow ie, p lac ftarjachi l. 8. 
Cennik fabryczny na żądanie franco.
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W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

>1 i
■  8"ożoi,

Z drukarni i litografii Pillura i Spółki. (Telefon* Nr 174 A) P°datk


